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Wiei a of enzy a na Pekin. 
l\gentki Kantonu nawołują do rzezi cudzoziemców. 

1

St. Zjednoczone pragną pokojowego porozumienia z Chińczykami. 
Lonuyn, 30 marca. cznyc.h Sforza uda·ł się do Chiin jako sk;m. Aby nie "vywolywać dalszego za 

Marszałek Czan-kai-szek, gtówno. sprawoz;daw.ca paryskiego dzienm1m ostrzenia sytuacH rzctd Stanów Zjedno-
OO\\ odzący armjq Kantouu, udzielił wy „Journal des Deb<J.ts". 11P0tpolo d'Italia" czonych będziie sJę strat ni.e \\rysy<ł.ać da1 
\viaC.:,t przcdstav.;icielowi agencji United oburzone z tego powodu pisze, :że jest to szych transportów wojskowynch. 

1
Pre -s, któremu OŚ\Yiado yl że \.vojska jed~n z największych skandalów, który Zn&jdujące s•ię na terenie Chin c>{l-
potudniowc przekroczą 1„c .iwcm rze- się stal we Wło'Szech. dzia·ły amerykańskie nie będą użyte 
kę Jaug - tse i rozpoczną pft.:tizywny PO Nowy Jł>rk 30 marca. przociw chifrc<z:v"kom pod obC<t komendą 
chód na Pekin. Trzy armj'.. wojsk polu- Wedtlug i1nf.armacji rzą_dow'Yc.h, S~a- .M.imo to sytuacja w Chinach uważani 
duiowvcll posuna się na północ. ny Z}edno•czone będą się starały- dopro-1 jest z.a poważ:ną, ta:k, iż trudno j;est })'rze 

Pierwsza pomaszeruje przez Szan- d · I k ś ..- I d \:»a •zić co porozumienia z rządami chi1i w'.dziieć, ja· ·ie jesZic·z;e roCLK:i Ję ą zmt~-
tun,1;, dnu~a: -wzdłuż litiji kolejowej Nan~ skłmi, w szczególności z rząd"Cm kawi!- szone za1S1tosować Stany ZjedrroczoM. 
kin - Pekin, trzecia przez prowincje lia ,._,w,,,_. 

~.._....,__..~~~-----~· !!!!!4~ffii!!'3Gj1$1j111łiW~!!:!!!iljiil!!.w;;:~ii&iii\iiiiii11~~·~!!~"!'!M!!!~RE~~131!!W!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!. nan, gdzie \\tajska maudżurskicgo zdraj :: 
dy Czan-co-lina, jak się wyraził Czau
\ai· szck, po11iosty kilka klęsk. 

Pozatcm jest jeszcze armja pomocni 
Fałszywi żandarmi 

JaTCf to z todzf 
"Eksport" odchodzi. 

W ZLOTEJ SLONCA POWODZI 
PRZYSZŁA WIOSNA DO · ŁODZI. ' 
TUTAJ PĄCZEK, TAM KWIAT„. 
PRAWIE NIEMA USTRONI 
BEZ SPECJALNYCH IM WONI .... 
JAKżE CUDNY JEsT śWIAT! 

OTO SPOTKAŁ CIĘ W DRODZE 
Mlt Y. ZAPACH, CO SRODZE 
MOżE CZŁEKA WNET STRUć1 
TO W BECZKOWYM RYDWANIE 
WIOZĄ "EKSPORT", MóJ PANIE, 
KTóRYM. SZCZYCI SIĘ J.óDź. .w. n:. 

:za ~en. Fenga, która zcL\ża także przez porwali pana młodego przed ślubem. 100 d prowincję lionan tylko innemi drogami, prz· e sta···1·en' 1·1 
. kierunlm Pekinu. „Nasz marsz nie- Sprytnymi mlodzieńcami zająla siq policja. w 

( h 0 ·0 potrwa· - ko11czyt Cza· 11 ka' sze!„ Szopki• Cyrulika" 
·" • 

1 
• • •• - 'i- ' \Varszawa, 30 marca. J Minęfo parę tragiczhych dni. , "-·_ . · 

~q g-d;>~ 7:dobQaz1en~y ~ ~Jcku:, \Vtenczas \V mieszkaniu państwa Raciążków' Pewnego ranka panna Franciszka odbodzte SIO 11.a rzecz 
rn~d z1eo noczoncn11 Cłunarra zatk11icmy l?amborska 1). kończ?no Pr;Zygotowa- wybrała się z „walówką" do uwięzio- ""' "' 
~ztandar w:.:·ojtf'. ma weselne. Z<l g-odzmę m1al' się od.-lneg-o kochanka. Po ~radze \Y'.'tąpita do ,Naszogo Domu 1 znajdu1q 

o sto~w iku S\VYFl Lio moec:r:tw ob-!byc ślub 18-lch1ł~·~u syna '!40~0<.larz~. jeo·o rodziny. Weszb dQ JJokoju i sta- rego SU/ pod patronatem 
C:\ eh„ ,Q.Ś\: iad..:.ij~l Czan-k•ii·-szck, że nic ~~k1i~~~~~~~c~. 32-letmą patfną. ·franci- nęła jak wrvta. „Więzień'", leżał wy- 'J 
iaatukUJC nuęciz:nrnrodO\\ yd1 koncesji Orszak ślubny szykował się J·uż do god~lie na otomanie, paląc z beztroską P· marszałkowej Piłsud-... papierosa. · · • • 

w Chlnacb. Zmiana oLecncgo statutu wyruszenia, gdy nagle we drsi;wiach Zdumiona panna zażądała wyjaś-1 . Sklej. 
}rn. 11~csji cudzoziemskich. to rzecz dyplo I mieszk~1!i~ zj~\vili się d\vai z. an~armi. nief1. z niejasnych słów· kawalera wyj- z \Va s . d 

Czcin • "" starszy żandarm oswiadczyl, iz arcsz- D . d . . t t . . „ 1e 1\dCJ n1emiansl.\.Jtie.1 o . .1 u 
rPatow, a zwłaszcza mm. snraw zarrr. Zanueszame wz~03!0 do ze!1:tu, gdy rzala straszna prawda. I W wr· z1~,~v~: ~/mu?z~ 1~a~: · ,d1 

k"l'k 

: · . . . . tuje Edmunda l~aciążka, na którym cią .. 0\~Je zia\vszy. się w os a me~ miesi!ęcy rnzbHa swe nam~oty „Szopka 
W. honcti marszaLk ubole.wat nad ży wyrok dwu!ctnicgo więzienia. c~wih, ze sta~ rn_a3ątk~wy .narzeczoneJ Cyni~·iika". Jest to ba.ie,cz.nie dowdpna 

prZYRotowauiami wojem1emi mocarstw O ile aresztowany podda! się smut- me pr~edstawia się w ist~l:Je tak ko- satyra nai Polsikę spókz.eisną, nap.isain.a 
i podkrcśiit, że po zaiściach w Nankinie nerim losowi z rezygnacją, o tyle pan- rzystme, jak m~ to opowiadał~, p. E~- przez eztorech· utalenfowainyich poe·tió'' : 
\\'ydat siu-o w'.. rozJ~az podwładnym, i:a m.toda prz~·jda. cios z rozpac7,ą. mm;d. postanowił. z nią zerwac. Pc;in!~ Julian.a Tuwfana, Ja.na Lechonia. Adama 

U t d l 1 waz. 3ed1.1a. k m. usiał.b:\.' " ' t.edy zw. roc.1c Sionimsikic.<Yo 1· Mar«ana H1,,.,..,..."':ra. b _ 1• • • • • • b l Jrzawszy s OJącą OPO a .rnnapę, b t b I b o. " u1u-.. a Y szan O\\ ::i. , t m1cmc 1 zrc1c o 'CYC 1 run cła nu nią zemdlona. p~nme 1zu enc;, .1~ 1znę i u rame, Ja- Bohaterami sztuki są najwybi'ttiii-cJ: 
b ' i. \\ zr,;lędu 11.l ich na;odowu · ~. Gdy zbrakio pana mlodego, goście ln~ ~trzyr~ał od n~e,1, prze~o w porozu- przbd:stąwłdele śwJafa polirt:vcznego, Jt~ 

Londyn, 30 marca. I nie mieli na co czekać. \Vy11ieśli się miemu z Kolegami urządził scenę are- teracJ(icgo 11au!kowego i sporto\VCf.w. 
_ Wd)::rrzen~e rewoh.•cyjine ch~ńczy- Ja~ ni~pyszn!•. spoglądajac Jz żalem na sztowania. Dziś O'L~będz ie srlę w Wars~'l'\Vilc 100 
ków w 'zanI1ha'ju wzirasta. Agentki K.m-\ob1ccu~ące tozko, ~JOd k!~rem stały Zraniona '"' <:.erce i poszkodo\vana przedtstaw,ienii.e „Szopki''. z którego 
ton 

1 
. · . . . szereg-1 butelek. N1cszczęsliwą pannę na kieszeni ' p. Pranciszka oskarżyła czysty dochód prz;.c:maczony jesit n.a hu-

u '~".- ~ a~zaHi, na tt~1cach płomienne 111 ·odą od wieziono półprz:y toPnrn z bó- wstrętnego materjalistq o wvhtdzenic. do wę i:;machu d'la z.'.l!ktadill wvichowaw-
- przemow1enia, nawoJ..r 1ące do ataku na lu do domu. Raciążek ma kłopoty z policją. cze·go „Nasz Dam'', znajdtt1.iąccgo Si·~ 

k" n • 1,T h d · 1 - • pod protektoratem !D. · :111arszu:H\O\Vt.'J - ~n~CS)'?· t•a n1urac cu zoz·1e.:rn.Sc{if-ll 
kon::c(;ii rozJe.pfono O'dezwy. wzywają.::e Pits11dskicj. 

l;;ci:~l"' z :aUzozie::: n; ~:::ć il P~C? ił -ł d. ~ ł d • • d • ! . Samobójstwo 
. Sowieck~ cloradc~ ,K.antonu Borodin rzeJeC ta WOje U Zł W Ciągu go ziny. 

zniknął nag,e bez w 1esct z Hanka u. Lwów. 30· marca. l o godz. 18..-cj mieszkankc Liska Alll1e W Sopockiej jaskini gry• 
Rzym, 30 marca. Do wojewódzkiej komendy policji Woinow4, w 3/i minut p;'J;inicj zabił tc1; • Odaiisk, 29 marca. 

Były włosk1 mini·ster sipraw za~rani- we Lwowie doniesiono wczoraj o nie- sam pociąg pomil;clzy stac.iallli Lisko i Dziś <Jdcbrnl sobie żyde v.•vstrza'lem 
_....,..._..,·_.... - zwykłym wypadku śmiertel11ego prze- Zaluże 17-lctnicgo cl1lopca Jór,da Pu- z rcwolwern w o,góh1ei ublikaic.in sopoc; 

~~~ jechania przez ten sam pociąg w ciągu tera. kiic.i ja1skiini gry obyWaitel austrjac& d1r. 
godziny dwuch ludzi. Maszynista pociągu nie pouosi wi- Leoo ttartmrunn. 

Prez .. Hindenburg \tVyvadek ten zaszedł na Iinji kolejo- ny śmierci obojga, albowiem tor kole- Wystrzałem z braumn,ga tak celnie 
\Vej Sambor - Nowy Zagór~. Pociągłjowy na tej przestrzeni jest pełen wymierzył sobiie w głowę, .że kU:l.a l)!Z.C· 

obiecał pomoc monarchi
stom rosY.iskim. 

osobowy nr.- 1.314 pomiędzy stacjami ostrych zakrętów. ·szla na wyloit. Jeszcze ży.tąoego samo-
Ustrzyki - Liska przejechał ·na śmierć bó.ice przewieziono do kliru!k=· sopockie~ 

Eerłiu. 30 marca. 
Zeszłego tygodt1ia odbyla się w Ber 

linie poufna narada u b. hetmana Ukrai Minister lławoi„Skłldkowski 
ny Skoropackiego. Tematem narad by- · 
ra kwestJa zwalczania nastrojów revu- od I -go kwietnia badać będzie hotele i pensjonaty. 
blikańskich i demokra,tycznych wśród · , . . - . 

gdizie wkrótce zmart „. · 
Dr. Ifartmainn prawdiopo~'bnile prze

. gra1l w jasikiirl& gry cały s:w.ótLmajątek„ 
·co go skłoniifo do samobóistwa. · 7 

Wykrycie oszustwa 
na szkodę skarbu państwa emiz -acji ukrairi.skiej. . W."isr._awa, 

1 
30 m~rca. . I dr. W~oc:zynsk:m., roz.po.czme I?eqod~-

PostąnG\viono wysłać Skoronackic- Dnia 1-go kwie.~1~ up1ywa temu n czne, memal co fa1enne, mspekcie <Jaru-
•':O do tlin:lenburga z prnśbą 0 powięk- wy~aczony pr;e~ mmtslra &.en. S~ładko 

1

. tarne. . . . . 
1 

• KatoWice, 30 mat'Ca, 
s~~PnJC kredytów na ukrailiską monar-1 wsk1ego w okofniku do wo,ewodow - \YI ra-z1e rueprrzysfosowama Stę ao zą- Na stacji Chc<rzów wykryto oszustwa· 
cbis tyczną propagandf;'. i oczys·z-czenia i doprowadzen a do należy dań wyłuszczonych w okólniku, generał p;rzy ekspedycj,i węigla na sz:kiodę ska11hu 

. Skoropacki niczw·focznic udał się do. t;go sta.nu s':1itarn~go ;vszy~tkich bo~e- I S1~ładikowsikł. h.ę<lz!e. korzystał z wsz':st- pańs1.wa, wynoszącą 0tkoło 10.000 zł°" 
łirndenburga, który nie w charakterze h, pensionatow, za1az>dow 1t.p. w mrn· ktch u;pnw1men ministra 1 nadzwyczaJne tych. 
prezydenta R,zeszy, Iec:i: jako czfowiek stach prowincjonalnych. I g.t:i komisarza, włączn.'.e aż do zamyka- Z1organizow•ana szaiika wysłała 16 wa 
ri-vwatny za warunek szerszej pomOC:i' Dowiadu:emy się, iż od efo.fa t~go mi nia ·lo1kali i odJbierania koncesji tym wła gonów węgfa. O~zus1Iwa popełniona 
finansowej posta\vif utworzPnie wspó!- n: ,<:ter S1dad[rnwski, jako nadzwycz<ijcn~· j ścicfolom, kt . .>av nie wykonali na1ko~ 

1 
przy pomocy falszywych listów pnew°"' 

nego frontu ukraińskich i l'OS:'i jskich mo komi:~arz. cl,o ~ralki z epidemiami, wraz z 1 niecziniej1szych przep-1sów wydany:;h zowyich. Dwó,ch kolejow1eów airesz:towa„1 
:1.archistów. ,j,!e.neralnym dvrekto:em s.łu.żbv .z.cl.xn.wi~.1 pu~~ ~~n. - _ no. D11hia il~d1ooz;ęnia. w tiolku. 

I 



Str. 2. 
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Kulisv ziiiargu. 
Albanię_ 

o Wesoły lot prz:-;z tereny prawa. 
-:-

Pr.zeludnio.ne Wło
chy szukają na 

Bałkanach 
oparcia dla swej poli

tyki przy pomocy . 
AnglJi. 

160-letnia staruszka 
w Angorz~. 

Angora, 30 marc:1. 

StwierCizono, ie mieszika \u niejaka 
Stachima Hanu lat 160, pochod'zącc z 
miasfa dawniej tm-eak:iego, obecnie bui
garskieg·o Tirnowa. Czas z przed 120 lat 
pamięta ona doE.konale. Hanu zadwwaJa 
mpelną jasność umysłu i znana bst z 
:lohr~g·o humorn, . ~ -· -- ;, 

--:--:o:-

Dowcl'PY, anegdoty, satyry,czno i iron!~zna aforyzmy 
są od wieków związane ze stanem prawniczym. 

podarunki utrzymują l swemu adwokatowi polecić wniesienie 
skargi o sepcracj.ę. To kosztowałoby 
100 funtów. Gdyby pan tę skargę ·WY· 
grat, powinien pan był wystarać się 
przez adwokata o rozwód. To koszto
wałoby 200 funtów. Zapewne pan po
wie, że nie ma pan tyle pensów, ile fun 
tów na to wszystko byłoby potrzebne. 
Ale to nie stanowi różnicy. Moim obo
wiązkiem jako sędziego . jest panu oś
wiadczyć: Żyjemy w kraju, w którym 
istnieje równe orawo dla hir;dnycb l 
bóga.tych! 

. , 

Kompliment. 
Pewna dama zapytała słylmego tlra 

wnika; jaka różnica jest między a:dwo· 
katem a doradcą prawnym. . · · 

_'._ Zupełnie ta sama - odparł zapy· 
tany - jak między krokodylem a ali· 
gatorem . 

'. Uzasadniona ciekawość 
-Złodziej kieszonkowy - wiclokrot· 

. nic. już karany ~ staf zno\vu przed ~ą
: ·ctem. Prosit ; o odroczenie sprawy, 
· gdyż obrof1ca jego zachorował. 

- Ale przecież przychwytano pana 
; w clw.tili, kiedy pan mial swą rękę w 
I kieszeni , płaszcza człowieka, któregc. 
·- pan okradał? Cóżby tu miat do powie· 

dzenia paftski obroi1ca? - zauważy} 
sędzia. , · 

- To ~ ja chciałbym bardzo usły· 
szeć - o4łarl oskarżony. 

' 
Kara. 

Pewien amerykański sędzia skazał 
20 automobilistów za zbyt szybką jaz
dę · .na dwugodzinne odwiedziny domu 
kalek. 

Uspokói<Jnu2. 



• 

~-....;;.....-;.;;;.. _____ .;;;;;;:;;.;.;;;;,..;;~;..,;;;...-._--..,....---- _„EXP~ESS \VIECZORNY"_*----- -- - - ·----------~ - Str. 3_ 

'! Z·brodnia trzech matek. .-

PoPr~~ poszukuje sprawczyń ohydnyc.h czynów • 
. ;nna ofiary przaslano do , żJobka. 

0 .... ,,. 

-----}~ r.~-ł. 
- Patrzci'e, Jakiego guza sobie na

lłłem !„. I gdzie?... W takiem ~łut'iem 
miejscu!. •• 

Ona: Przed ślubem mówiłeś mi. że 
dru~Lej kobiety, taki,ej j.ak ja, niema na 
świede„. 

On: Teraz twi,crdzę to samo„. 
· B:lłl.łml 

Łódź, 30 marca. 

Powszechne zdziczenie obyczajów, 
jakiego jesteśmy b'.ernymi świadkami w 
ciągu ostatnich lat, nie tylko że nie 21dra 
dza tendencji do :znnniejnenia swych roz 
miarów, le.cz wrę.oz prze.dwnie zwięlk-s~za 
się coraz bardZ:ej. 

Dos.zło do tego, że najpotworniejsze· 
~broidnie pr;zestały przez swą częstotai
wość, a co za tem Mziie - szablon, dzia
łać na lUtdzi. 

- SY!ll zamordował o}ca? Phi, sfare 
rzeczy. Cod:zioo.ni-e to samo. 

Takie i tym podobne za.p"ttrywatt'bia 
sły"'5zy się bardzo częsfo dokoła. Pll".zy
zwyczailiśmy się już., niestety, do tych 

~amo~ói~two 1ro~tytut~i w ~a~inelie reuauraninYm. 
Po kolacji z szampanem otruła się wobec 

swego byłego narzeczonego. 
---=-=---

„nia możesz się oź1n1c z prostytutką. Ja lago n11 chcqt'. 
Łódź, 30 marca. Chc;:ic ją rozweselić, zaprosił do ga-1 dla tego nigdy się więcej nie zobaczy-

P. Leonara Romski przed dwoma binetu kilku muzyków. my! - oświadczyła. 
tty zaręczył się z panną Lucyną Far- Obstalował kolację z szampanem. Nim p. Romski zdązył się zorjento-
umówną. Farmanówna piła dużo. wać w sytuacji, dziewczyna połknęła 

Kilka tygodni przed ślubem dziew- W gabinecie zapanował beztroski jakąś pastylkę. 
iyna pokłócila się z rodzicami i wy- nastrój. Po chwili stracila przytomność. 
chała w niewiadomym kierunku. Nad ranem, gdy pijani muzycy, Vlezwany lekarz nie zdążył jej ura..: 
Ponieważ p. F. nie dawała znaku źy przerwali grę, Farmanówna spoczęła tować. 

a, p. Romski przypuszczał, iż popeł- na kanapie. , Dziewczyna otruła się jakąś niezna 
ła samobójstwo. . - A jed.nak kocł1am cię i właśnie ną trl,\cizp.ą, która spowodowała śmierć 
Znalazłszy się niedawno · w Rado- ' !w!!!!!!!!!!!!!!'!-!!!•!•!!!„!*~!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.. 

iu .P •. Romski przypadkowo dowie-
fał się, iż Farmai1ówna "przebywa w, 
m mieście. 
Młoda dziewczyna prowadziła we

ty tryb życia. Została kokotą, wiei
: popularną wśród miejscowej złotej 

~ wielki wicher nad , Łodzią. 
Silny wiatr w wielu domach powybijał szyby 

odzieży. . 
r przewrócił płoty. 

okropn:ości życiowy~h i mało zwracamy 
na nie uwagi. ·. 

Ma1ka, która .zabija swoje d.1Jiedko, 
albo je porzuca, narażając je na śmierć 
głodową - jest ·boida:j najpospo1itis.zym. 
dzisiaj typem zbrodniczym. · 

Kaidy niemal dzień przyttlosi n:owy 
t~i wypadek, świadiczący o k~letnem 
zaniikiu ucZJUć made·11Zyńiskfoh u iSrpół
czesnyoh kobiet. 

Na klatce s·chodowe:j, n~ śmietciku, 
w ustępie, na polu - podrzuca ma:tika 
płód &Wej ~znej miło~ nie kosz. 
czi<= się wcale o dalsze je~ losy. 

Umrze z głddu czy zimna - IlllI1iej.sza 
o to, byle się pozbyć niewygodne.go ba

lastiu.. Nawet za ~ę niew.iininego le<liwo 
rOZlkwitająoego życia. 

. Kobiety, o których mowa, rekreiują 
się przewamie - jcllk wykazu.ją sfa:tys
tyki policyjne - z rut.szych warrstw spo 
łeczeńsiwa. Przewamie są to paininy, któ 
re bądź to elfa unilkinięcia .,hańby", ba,idt 
te± z pobudek ekonom.irc:zm}"Ch zdobywa
ją się tna te wysoce katryigodinie CZ)'ll1y, 

Nie tak irzadikfe są jednak wwa,dfki, 
że pall!lly ,/r. lepszy.eh domórn" również 
podrmcają owoce zbyt da.fotko po~11111ię
tego „łliriu", by unidmąć kompiromita-
~. ' 

Dzień wrozoraj,Szy za7Jllao.zył się ban.",.. 
dz> iSmutnym ,;rek1ordiem" w tej dzioozi
nie przes,tępczo.ści. 

Ait trzy wyipadki podrtzUJCooia nie
mowląt zarejestrowały kironiki potlicyj
ne. W sudi}'!Oh słowach proloikułlu tkwi 
o~rom Męski s;półozesnej, zło, nad któ
rym z god!nyttn podziwu sfoicyzmem prze 
chodzi się do poiiządiku id.ziein:nego. 

W bramie domu przy ulicy Po.łludnio 
wej lllt". 23 maleiziono pOdr7JU!CIOllle d'Ziec
ko nie·manych rodlzicólw. 

W bramie d'Omtl nr. 11 przy ulicy A:.. 
leks8JllldiryjSkieij Z1D.Ąleziooo podr2lUlCone 
dzieoko nfozn.ainytch rodziioów. 

Plrzed domem nr. 61 przy ulicy~ 
rani.IOZ!llej m.aleziooo podniucone dziedlto 
płci męskiej około 6-ciu .tygodini. 

.al 

Kradną, kradną -
i nic ich pozatem nie ·,' 

obchodzi. P. Romski zetknąt się z nią w jakiejś , lódź. 30 maTCa. lcoby na dobre 11iie w'Y'S'Zło!..) a wlaśc1~ 
wiarui. Pal!1li, Aura sprawia nam ostait!tltio nie cicile sklepów 'z galanterj.ą skarżą się, że 

m]e nfrespod:zi<a11h.. całv seZ'On wiooenny poszedtł na marne. ł.ódź, 30 marca:. 
Farmanówna poznała go natych- Nie &acąc a.ni na chwjJe ni1c ze swej Bo jakźe · tu myśleć o wiosennych Szwabe :Edmundowi, zam. przy uli• 
lSt i :av~·osita go do swego stolika. ~ubjecoś~i-, cwi:lje ńais najpter;v ta:zuro-j strojach. skoro 11.a:d miastem unosi 51'.ę cy Szosa - Pabjanicka nr. 6 skradziono 
Łodz1anr1, wzruszony nłcoczekiwa- v1em rnebem i zapa:chem w·1ooeunych lmragan !... • ze szpichrza 50 sztuk szynek. 80 klg. 
n spotka.Jiem, przywitał się z nią P,Ufum: ~ gdyśmy si ę j,t~ż przvz,,ryicza- \Vc~orai w godlzi,~<:ich r'1!1mych w słoniny i 20 klg. sadła, wartości 1300 
d . m do JieJ s.tooecznego usm1echu - od- pdudmwo - wsichoomeJ c'Zęsc1 naszego zlotych. 
eczme. · wróciła się od nas nagle i zam:ast daw- mi:a:sfa · Franciszkowskiej Józefie, zam. przy 

Udali się do gabinetu restauracyj_ ncgo ciiepfa zaczęta n.am znowu okazy- zerwał się wielki wicher. ulicy Słowiańskiej nr. 18 skradziono 12 
·o, gdzie farmanówna opowiedziała \Vać ozi.ę-bk~ść ~ swe nachmurzone obli- który niety'ltko śdągnął z głów kape- kop śledzi, ogólnej wartości 72 złote. 
1 szczegółowo o s.WY.ch przeżyciach cze. . . . . !usze. a p~e : . w:prow~·dzi,f "!". ni1emJe Srebrnika Moszka. zam. przy ulicy 
2;tatnicI1 d\vuch lat K~prysy kobi.et ~ moobt1czaił11e. . za,k<~op:Oltame, · Jł1;10s~ąie Q tak 1uz naizbyt Szkolnej nr. 23 zatrzymaho na kra-

. . . . . . OOczµwamy to, rniestety, na wfasneJ , unues.1onie"' suk1;ep11}i, Jecz · dzieży kicszonkow·ej 700 złotych w ka 
~1_e uk.pr-wała przed nim żadnych skórze, niie tyllko w domu w t.zw. g111iazd powybiiał w wlehr.doinach szyby i prze sie miejskiej przy ulicy. Plac ·wolności . 

. iJść. . ku rodz;innem, locz nawet oo ul11cy. wrócił nawet płoty. , łfalpern Jankłowi, zam. przy ulicy 
vv ciągu pierwszych m1es1ęcy po Bo 010 dnia wczoraJszego .pogoda u- Na Przedeździ'e otkoło numeru setne~ Zgiers}dei nr. 38 skradziono z piwiarni 

Uczce z domu była w Warszawie lcgfa radykalnym zmianom. go zawal:t się dlugri parkan. . !różnych wędlin i innych artykułów o-
Sata się·· bezskutec ·e 

0 
po d · Ciep-te •. pogod_n~ dni początku ~vios- Za rnias•tem ·st~cody. musia·tv być :~, ..... gólnej w~rt~ści sąo złotych. 

zm sa ę. ny, ustąp:1.ly m1<eJ.sca melanchohJnym znaczJ11le większe. J Markiew1czow1 Mordce, zam. w To 
He mogąc znaleźć żadnego zajęcia w!atrom, unoszącym w nasze strony Na:razi.e więc wiosna urząd•zHa ma- maszowie - Maz. przy ulicy Piekarskici 

.v..~chala do Radomia, gdzie miała dale'k~e chmury. lcńką prz,e.rwę, w czas.ie której trzeba I nr. 4 na szosie Rokicińskiej skradziono 
otrmać posadę biuralistki. Zł<Jś1i:wi t~vierdzą, że w~aC3: zimą„. zno:vu pa1'ić .W. piecach i i:ros.zczyć S:ię z ~ozu 7 .s~tuk różnej podszewki, ogól-

. . . Przechodrnie znowu · otula1ą s ;ę w ru- o ciepłą ocfiz,1.ez. neJ wartosc1 700 złotych • 
. ecz 1 tu spotkała Ją od~owa. tra. pan.ie rowolii przestają już myśleć o Bądźmy ci1e1rp·iiiwi i czekajmy na dru 
rozpaczona, znalazłszy s1ę bez gro \V'oseunych strojrach (ni1ema tego z.lego, gi akt... (-ab-) 

SZlrzy duszy, poczęła kupczyć swym 
cim. 

• Romski s~uchając jej tragicznych 
zwzeń r~lZpłakat się. 

· Lecz teraz wrócisz już do mnie, 
aiE:nzstaniemy się nigdy - zawołał. 

l'lecz bokserski . na ul. Wólczańskiej 
o nagrodę I OO złotvch. 

mn.anówna długo zwlekała z od- . Łódź, 30 marca. I zwrotem dłu~ i zwlekał z dnia na 
PO'\}dz1ą. - Jestem w krytycznej sytuacji - rizień. 

Uciekłam wówczas z . domu - oświadczył p. Stefan Norowicz swemu Gdy \VCzoraj p. Osterko spotkał go 
rzel. - bo roązice podejrzewą.li ko~edz~ Wacławow! , Osterce - jeśli 1~a uli7y_ Wó~czaf1skiej, wynlkła pomię-
mni że pro:wadzę się niemoralnie. Nie dziś. me dost~~1ę gdz1es 100 złotych. po azy 111m1 zac!ęta ~przec~ka. . 

. . . . , . pełmę samoboJstwo. P. Norow1cz me chciał bowiem sły-
wieyła~ w_ówcza_s w ~W?Ją m1łośc I P. Norowicz miał taką desperacką S7eć o oddaniu pieniędzy. Nie przypo
dlato me pisałam do ciebie. A jednak minę, iż koledze uwierzył jego słowom minał sobie nawet, iż kiedyś pożyczył 
wid; iż ty mni~ kochasz: jeżeli nie - Czy musisz mieć koniecznie dziś 100 złotych. 

··c2ujz; teraz do mnie pogardy. Nic mo pieniądz.e? - pytał. , P. Ost~rko został wyprowadzony z 
gę '6cić do ciebie mimo że ci ko- - 1 ak Iio11oro,wy dług. • rowno\v~g1" . 
chan · • ' ę P. Oster ko wspokwJąc ko1edze wy Rzucił się na kolegę 1 począł go okla 

dostał od jakiegoś znajomego sto zł. dać pięściami. 
~Dlaczego? - pytał. Norowicz podziękował mu serdecz- - A teraz już pamiętasz o pożyczce? 
-Dlatego, że nie możesz się ożc- nie i obiecał. iż zwróci pieniądze w cią - wołał bijąc go w twarz - pamię-

nić 21rostytutką. Ja tego nie chcę. j gu n~jbliższ~ch dni: . tasz, że ~raziłeś samobójstwem?. 
Demnie 

0 
.R bl „ 1 -· b . I Mmęto kilka m1es1ęcy. Norow1cz będąc słabszym fizycz-

. ł · · aga Ją, Y z mm Wierzyciel nagabywał ciągle swego nie od Osterki poniósł porażkę w ma-
NYJe.a a. dłużnika. lecz ten nie kwapił się ze tchu bokserskim 

16·łetni chłopiec 
chorv umysłowo 

us1lowal popaJn1ć za
mach samobóiczy. 

Łódź, 30 marca. 
Sze·snafolet.ni Abram Frydma.n, za• 

mieszkały przy ulicy Brzezińskiej 33, od 
pewnego czasu cierrpiał na rozs·hrój ner· 
wowy. 

Wczoraj pt'Zed połudrrliem cMoipie< 
wymknął się z domu. 

Bł~ał się przez ' pewien czas po uli
cy Brzezińskiej. poczem niewia.domo w 
jaikim celu wszedł na sehody domu m.-, 
14 i.-rzy tej wcy. 

· r Znalaz~szy się na drugiem pięfrze 
chłopiec począł przeraźliwie krzyczeć. 

Nim z.dolano mu przyjsć z pomocą, 
wyiskocizył oknem na podwórze. Doz:nał 
us·zikodzeń cielesnydi. . 

Lekarz pogotowia - po udzieleniu 
mu pomocy otlwiózJł go do mieszka\llia 
rodziców. 



RozpoczniimJ wojną z brudem ulicznymi 
-~o:··-

Pam:qfaj u tam prześwietny magistracie, że w kwietniu odbędzie siq w fłodzl 
ogólnomakrajowy zjazd lekarzy miejskich. 

Kiedyż na ultcach Łodzi doczekamy su1 koszyków do śmioci/'?.. 
Łódź, 30 marca. Zdawatoby się więc pozornie, że 1 lub smoking a zapomniał Przytem wy ... 

Łódź europeizuje się. Zjawisko to niedługo staniemy się jeśli nie wzorem! myć sobie szyję ..• 
rzuca się każdemu niemal w oczy. Jest dla im:ych, to . J)rzyn~jnmiej ~ra~dziwą I Pisma przyniosły „sensacyjną" wia 
to zresztą proces tak szybki i raptow- europcJską metropolJą. Jakze. Jednak domo$ć, że miasto ufundować ma Iud-

M6wca na cmentarzu: Os.tatniem t.y• ny, że trudno go przeoczyć. Niejeduo- naiwnie wyglądają te marzema, skoro naści uliczne... szalety. Brawo! Pa
czeniem :mnarłe·~ było, a.żeby wszyscy' krotnie jednak zwracaliśmy uwage na idąc ulicą spoglądamy na zaśmiecone mysł doskonały, szkoda jednak, że tak 
p<> jego śrołierd byH lweseH.„ Zmarły! to ze europeizacja ta iest nieco ~byt chodniki i... „zażółcone'' jezdnie. Spra- późny„. 
Pl"'Ze2ltlaoezy na ten ce 500 złotych wo-'. ' . . . · ·f t · · b ·n ·e· nie europej 
b t eł • ·, dr' · Jednostronna I JJow1erzrJ10w11a Budu- v,.· a 0 wrazeme ynaJ mi J A teraz 1·eszcze J'edna sprawa. Ure~ e.c e 5 o proponurę wyp1c za z owie · ,_ · · · hl · t t · '? 
ofiaa-odawcy„. jemy bowiem pomnild, gmachy repre- skic. C~en:u ~1ee UJS wo o przyp1sac ·. gulowaliśmy ruch uliczny - „ureguluj 
••••••••o•••••~„ zentacyjne (oczywiście w prnjekcie) Odpowiedz Jasna - poprostu stareJ my" również czystość. Rzucanie śmie 

e;stetyzujemy pryncypalne ulice, które tradycji, przysłowiowego lódzkiego ci na chodniki i jezdnie pachnie wscho1 

Dsfrzeż1n!e. 
Miastu 111,asZie~u grnz.i no\ve ni,ebez

ęiecZ'eństwo. 
JsSiZIC'Zle gio niiem_::i„ ale ez.uć .iuż w po

wi~trzu naddąga,jąicą burzę. 
Lada dzień za'kot'l1uje si:ę na uhreach, 

n,;1~ miaistem zaw<l1ś.ni<e wie1k·i z11a:k za1py
tama i we wszysbldch domach. kawiar
n.!ach, cu1dern.i1a.ch, 1ramwajach i kinach 
słychać będ:de jeidino straszne. zabójc~e 
pytaniie: 

- Doikąd pan ma zamfiar wv~hać 
na łalto? ... · 

Jeis:zcze n.i1e pytaiją, bo niic wypadla, 
z:-t zLmno i wyglądailoby glun)io. aile 1ada 
t.bA1eń, lada chwila z.a·cz:ną mę:C'ZYĆ, naga
by1w1ać, r~c!Jz;i,ć sdę. wymyśfać gfnśno, do 
wi~d:y1wiać sl1ę - Bożie św:ęty !... 

zwłaszcza 'vleczorcm wesoło jarzą siQ brudu. dem a nie Europa. Trzeba więc w tej 
świetlnemi reklamami kin i przedsię- Na tle tej niezbyt estetycznej i nie- dziedzinie odpowiednią przeprowadzić 
biorstw Iiandlowycb mamy dorożki sa ~byt... pachnącej dekoracji, jakże wy- „sanację". Najistotniejszym i najlep
mochodowc, będziemy mieli (?) kana- gląda nasza łódzka europeizacja? Po- szym jej wyrazem będzie ustawienie na 
lizację i wodociągi... prostu jak człowiek, l·tóry wdział irak ulicach koszyków do śmieci. Podobno 

/ 

Pierwszy foka.rz: Mam wtraże111ie, ko lego, że moźina zrobić ma'leńką 
cyJ:kę„. ' 

op'e'ta-

Drugi: Dlaaze&·o maleńiką? .. Przecież on jes't miljonerem!.. 

już nieraz nad tern zastanawiano się, 

do dziś jednak nie widać jakoś realnych 
1 skutków tego projektu. A czas najwyż· 
szy. W początkach kwietnia odbyć się 
ma w Łodzi ogólna - krajowy zjazd le 
karzy miejskich i sanitarnych. Miast 
bram triumfalnych postawmy lepiej .... 
koszyki ·do śmieci. Będzie to bowiem 
najlepszym dowodem i najlepszą ilu
stracją tego, że Łódź pod względem hi 
gjeny nie jest zahukaną prowincją. 

Była wojna ze szczurami, jest z plu
skwami, no i marny nadzieję, że będzie 
wkrótce z brudem ulicznym. Magistra
cie pamiętaj, że w kwietniu zjazd le~a
rzy miejskich! ·A więc niekompromituj 
my się niechlujstwem!„. - w -
łtlW4iAMM"*W EH' 1 *"'' 

Już dziiiś pokryjOJmu, poiciłchutiku, na 
wizyci•e u cir0t'ki, mńęd'zy kumoszkami od 
bywają s.l·ę 'lmnsplrncyjne narady: 

-P~st! ... Cichn .. Wlec pa~mó~ !~!~~~~!-~-!*~,~~~~1!·!·~~~!*~~~~~~#~~~~!·~~~~·~~~4~+~+~;~~*~'~~~~~~~~~ 
'że Vłiśn·iowa Góra? ... ~smierć podczas 

. szermierki. llbiid, składaJący się ze 100 · dań. , 
Nasi przodkowie mieli większe apetyty, niż my. 

- Konieezni·e ... f>i()i\viadam 1P'a11i, naj· 
kpsza mi1e[iscowość kurncyJna„. Lepsz·e
g-o ttzdrow.iska w PolS\:•e pa,1111 nue miai
dzi e.„ Powiadam pani, g-dzie j.a już nic 
by'la'm. u różnych 11e[{·fł'rzy już się rad!z~
Llm, .srnalfmvafam, oipa1Jahm na sfo(K:u 
--· i niic 111i1e pomO'g-fo... A na W·iśn.i«:J1wej 

Oórze PO tygodniu \.vyzdrowia.tam i i'ai1- Nakazem nowoczcsn~j hi1g-,icny jest: riia zdrowia groźnem i s.pawodawać 
A za SO lat · - monu z prgulek. 

-.~ 

Fatalne pchnięcie szpad· 
przyczyną tragicznego 

wypadku. 
czy.Jam już S'chimmy... możliiwde mato jadać, z\vrncadąc przy- przedwczesny uwd·ąd sita-rczv. Można 

- Tak? ... A 1-!o pani bvlo?.„ tem ba·C'ziną uwa1gę na zav.rartość „kalo- smi•alo powiedz.~eć, że rozwój kul.tury Przyikry wyipadek zdarzył się w .t~h 
- Ni.ech się pani, le!P''..uj 1J11ic pyta !„. rji''' w poszezeJ;ólny.ch airt:vkufach spo- średn;owieczne:i sizecl't ręka w ri;kę z co- dniach w Paryżu, pocLcza:s iwprawiam& 

M;,aJl:am takiie od'ciski !... · ż:vwczych. Przy śo;istem zastosowaniu raz częstsz.em zwsiadanl1em do stołu i się w walkę na szipady. 
- No, dobrze, ale ja rnie mam odcis- si·9 do tego pos,tulatu ll!czooi g1waran'tu- coraz wi1ększą ifością podawanvch pO-

ków.„ Ja ma11n ohorc płuca„. · ją n.a:m _ przynajmniej 100 fat życia. t W kfobie Roche, p. Emil Gen1ti!l, tnll!o 
- Tież nie źlie... Jerem pa·nv choruje raw. ny w świecie sportu cy1lcli;st()!w1s1k::e,~o, a 

Ila pif.uaa, tJo tyillko ra<l1z.ę J'echać na W.iś- We uleg.a wqtp~;woś'Ci, że hi<lzkość Ody w początkach średnlowkcza ja- p.rze.d!stawiciel firmy cykhs1t?w.skrn1 · T lQ 

uiową Oóirę... Taibia'kmache-rowa, wi1e nakaz ogrnni>c·z:miia si1ę w jedz1e11i1u St!)e1ł- dano ty1!'ko d!wa razy IJ1"1 dzd1eń. to w 12- man., przytem 21ręcz.ny szer;m1er~ na szi. a 
iP-a·11111, ciifJltikai Gfa.0eT01we.i, k:róra wydala uia w c.oraz w1iiększej mierze. choć mo- tvm w1i:e'ku posi'lano się już C'Zterok-ro- dy, zaikoń.c:zY'wszy swe ćw1czem.a codza~ 
córkę za tego ChairnowDcza. wie pan:i, że ni1e zaws~e kieruje s:ię wz,glęcla;ni hP- tn;c. spożywając: śni1ada11Le. obi.ad. ,pod- nine w sali fechturullm, wychodził z n.e1. 
-przeiDfież ona już była dogorvw.zjąca, le".' gjen.iicz:nemL. Faktem jest foclina.k, że wieczorek i wkczerzę, który to „µorzą- ale zobaczywszy innego C'z.lonka k~u1bu, 
ikarzie sitraci1Jj, nadzieję, mia1fa suchoty i j<:i<lamy znacz.nile m~11i1e,i, aniżeH ludzii·e dek drnia" zachowa1l Siit; zasad1J11iczo aż do p. Guilmar<l'a, rzekł doń: 
pojeie:haJa, wie pani, na Wiśni1ową Górę w:eków ubi1eglych. obecnej d'o·bv. 
i taim zutpeJ.nie w~drowiiaif.a... Cóżby powiedzfa.t taki Rabelais, lub Kroniki owych zamierzchlvch cza- - l\foże pan zechce sikrzy;żowac ze 

- Taibakmachem\,ra ? ... Przcicież o- którykolwiek z ldasycznvch żarłoków sów poda:ją lliewiiele szczegółów trybu mną kilka razy s2'Jpady? 
na umai11la ? ... \V zeszłym roku. w Jiipcu, 16·gu stulecia, gdyby uczsetn~'Czyt w życfa prywa1tneg-o, zn.ajdu.Jcmv tam je- ł G t'l 
na W:iśn1iow1e1· Gór21e !... choe:jażby nar·bardzi.e.1 w•ts.fawne,1• ii ob- dvni;e spiisv nicktóruch uroczvs.tych „fe- P. Guilnard się zgodzi • a P· ci.i 1, ku-

" .Y · · - · .Y · dał się ahy nałoe:vć ma.sikę 1 karmzcl1 ę - Ta1k, ta'k- Jia wi,ern o tern ... Alie ona fae1· b'.1esiia<l1zie dt11i naszych? z· pew110- st'"n1ów''. 1 1· · b 
' -' fechtUIIllkol\vą. Zapaś.niicy stanę i me a„ 

ni'e uma:rła z powodu ohoroby płucnej ... folą drwiilby ni1cm'.1łosierni·e z lud1zi, ska- Bądź co bądź z pewnych wpis:ków wem .na.nrzedw siebie, 
Dostaila po1tem wadrę serca [ umarła... znJących s.ię w Jc~o poJęcilLl diobrnwolni10 \.Vyni'lrn, że w lepszych przv<1'rnżnych 'J::' . 

Mojia ooind~ filie możnia przecież żądać na śmi1erć głodową. karczmad1 ~ośoiom podawano zawsze Doskonały mistrz fechtt!lllku, p. Bou.g 
wszysik1i1ego w pens:Jooade za 15 zfo- Lelrnrz sport, moda - powiada fel- un obL1d: chJ.eb d \VilJlo; wieprzowiinę i nol a zarazem dyrektor klubu, stanął z 
tych dzi1enniie !... Alie płuca miata w po- jetonrirsta paryski .,.... są rui1ezawdnile przy- króliki; drób i ciasta; ryby w sosie J boktt. Nagle u}rrzał, że prze·ciwnicy, po 
rządku ..• A 'Zres'Zltą jeszcze mamy czas .. c;:;yną, że ludzie współcześni ni~;; oddają pasztety; w końcu owoce i sfodycze.

1 
kilku skrzyżowaniach wpa1dlli ~a si~b1e, 

Dovi1em koni1ec mairea ... Ale radzę pan.i s1.ę bez zastrzeżef1 i z szczerą radością, uczta. przygotmv3'na przez s-tvnnego tak, że pierś dolykała p'.!ersl. Wtem za
kvnieiez1niie na Wiśniową Góre.„ Co za jak to on~iś 'bywaifo, rozkoszy spożywa- kuchmistrza Tai1lle de St. Foycs. składa- wołał p. Gentil, upuszcza1jąc swą s.zipa• 
w2d'o1ci!... Co za pogody! ••. Jak tam ka-r- nia arcydzóct kunsztu ku!.inarshlicg;o, na- fa się z trzech ser.ii. clę: · 

mi-ą!.. Ja tylko na \Vi·śniową Górę pcja- tomi·ast jedząc. bc1zustalflinie si.e troska- Pierwsza obejmowała: kurczęta \V _Dostałem silne pchnięcie!... 
dę„. Od piiębnast'U lat ... Tarn j.uż poieho- ją, aby nie przekroczyć przepisowej I · t · · d l vm · ~ 
,„n•"am mę·z· a •1 ~.n,iio <l''"1·1ec11'L.. CudOl\'"na . "' . . , d . ctt erze zaiącc w :p.asz eo!'l~ lnl'fl: a ·01w' i ' z 1 ·d ,_ 'ł te "~owa pa ł na 
waJJ.' w VLv,,., u ''" „Wa![! sportO\VICJ , me straiCJJ C. mo lleJ zupę z dzi,czyznv. Drug-a: faszerowany . ~ e wo wym01<\11 "l ' . 

mieiJsicowość!... Are je'Sz,cz-e mamy czas „lii!1~W'. l'llb nh~ zepsuć sobj,e żohclka. udziec sarn~. dzikie kaczki. pawiie. cu- z~em1ę 1 • <; l~·rew buchnęła .mu z us~-, óbec-
o tern m6wiić„. W dlawniej'Szych czasad1 oba\VY ta- krz:ane przepiórki.. Trzecia scrja ura- rn rz'l1•c1h stę na ratune~ 1 posadzili 'Po ;ia 

Mrują czas - iiJ mówdą. • k:e nie istrni.ałv. a pomimo to nasi ante- czyila biesi.adJr:1i1ków pieczeni«\ z rusztu, ławce .. ~Ie rana była. sm~eritelna; ramo· 
'Już dlzi,ś lllie dają pirzejść spokojnile tiaci czuH s.i.ę dobrze i żyli bardzo dtugo. pclędwką, smażonemi owocami i pasz- ny opusc1ł, głowę na p;ersi. 

przj,~żU~~~epiają. Ludw'k XIV, który n.a ,i:edn·~m pois:,e- retem z.adęczvm. Kilku obecnY'ch lekarzy, takż«? cizlon-
Już wo~ają do bram u tak :iiak daw- dzeniu potrnfiil 21j.cść og-on wołowy, parę Bies:aclv urządz8,ne w szczególnie k6'w klubu, przybiegło na pomoc. Obe-

niej pyta!JJi „jak stoi doku-'', tak samo kaczek i na deser caly szereg- potraw 1 nroezv"stych 01lrnJi.cznościach obe.imowa· cne były również na sali, fona, siostrą I 
dz.i'ś rzucają nieSJPCYkoj:niie: z i.aj rn·az dużą ilość sludyczv, dożyl po-· łv ni~.fo:12dy sto potra'.V, poda wanvch w bratowa nieszczęsnej ofiary tra.~1i-c"''llego 

N ? D 1, d? -vvażne·go wieku 72 lat. 3-4 serjad. p-rzyipadku, 
'JeSłt•e~ ··~Z'l~~~~k:ile~ spok·ojny.m. Pan1i de Scvignc. która w cliziień Ś\vią- Kucharz Tal'! :yrand'a. Bo'Uch0r, irw~- W 11 : t 1 

b i •• nadaremny· 
Ni1e i1Ubiię awantur. ~cez.ny ę-oż,ego Na.ro~·zeni1a u'.·a~zyi~a g-~-, żal. że „przvzwC1:1ty·' ob:ad sl:.tadać Si·ę . sze K• ra 1:';1e c. Y1 ld ad~ 
A1le upr·z.eidz·tm. sci swo:ieh swem1 SI·eciemdz„es,ec u os-11 pc·win:cn z 48 połra\V; natomiast w 19 : kstwierdzono t)'.1111• 01• ze po .cza~kpr:.i:yipk'l' ·~ 
· < • • • • • • - , ~ • , t - : •· ad11 1 : _, • 1 : · d b- 1 oweQo zwal"C1a s1e przec1.win1 ow, m• Uprzedzam wszystkiich, ze Jeśh kto~ rn,~ma ~oznem1 po rawami .. sama z ,ą stu,ec,111 za·l~av. ,a,!11ano się przv. P·~'· o I G .1 ·d' 

4 
· ł ._· killk ce:n 

kolwi1elk zapyta mni·e d()lkąd jadc na Ja- z ni1ieh rne gardząc, zmada iako 77-letma' ny cli oiko'11cznosciad1 już tylko p1;1ęc1oma Iga P· ui.nadt a bz a~a a ~.ię, 0g 1 ń a .k 
· • · · · · · · · · "· · k I ', · kt .. „ · r bą drob'iem ct~ 1·- h"lllefr&w o za e;z.p eczaiące o 5 uz1 a, to, Jeslr chO'ciiazby na mr1g11 będz1·c s1ię SL.trusz, .a. . , .. R'1own1e1111 ~ ami.· Y . ' . 1 , • ~ ! ' ,1 • J'qtk ł atki r•ze-

chciiait zie m~1ą w 'l:ej siprawi1e PO'tozu- Painowalo poch;wczas w·ogolc P'rze- czyz11ą, sioLdną Pl·Cc·zcn· ą i oa.s'lt 1:·te,n. a wsze,ułiSzy w crnło h ł, 0 O'P 1 P 
l · · · b' I · 1- t 1 A I t 50 J rl · rlob"'O Ir·n·1·n;c' s·ic ! biła plUJca i aortę. śmierć była orawie na. J;Ulf!ć - c.hctirnie służę iiufornrncjami.„ I cornrn;.e, ze me o Lte, ecz r~e ~ e,1 ZDY za .a uuz1c pou ' ~· ,_..... _ • 1 • · 'I" · d · · t , ' b d · ~k ·' 1 tychmiast01 · · _ Bolski. w·7trzemi·ęz u'we Ja< arne moze s· ac s.ę erą - p1·gih· am1„ .• 
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Tajemnica przydrożne) gruszy. Frzez 10 lat nie 
Wplątane w sieć strasznvch podeirzeń ~matka i có~ka Bvł to skutek ciężkiej rany, otrzymanej na wojnie. „ 

~o wyroku skazującym na 15 laf ~ uniewinniona~ Vv Paryżu zmart obecn1•e adwokat J bez ża.dJnyd1 skut'k6w lub cierp!ień. Do 
ros.Y'Jski, Bubinow, zali!•czony do fono- lóżkia kfadl się rzadko, a w nocy spo-

\Varszawa, 30 marca. l , I?omn.icm~1~ie . zmieniło się w pcw- I n~cnów lelfai. ·sl~ich najnow~~Y. eh cz~ c~:s:''".~~ .·nie zas. YJJiadąc, w ~fębo~i1m fo-
\V pelną grozy i tajemniczości tra- nosc, gdy meJakt Paweł ~/yrwaszcw- SO\~. Bub"1110':7 • był, w S\\ 01!11 rndzaJU tel1. sko1 za11ym. „ . . 

tedję wplątał los dwie kobiety, matkę ski począł rozpowiadać, iż widział kr:•J'-1 cnr:osnm, cos. Jak ~w. cz~loWle:J< o d~ yYystarc:zyło mu szesc do s11e~~1~ 
(azimierę Cwalinową i córkę jej Julję, tycznej nocy, jak C\Yaliaowa i Folip- I SCl sach. Od 12.~ dz·11c·~tęc:m me mogl goidz!ITT takll·CKO ~po_czynku. w dz1er 
mmężną filipkowską. kowska ciągnęły jakieś bezwładne cia- spac: Rzecz ,d1zi.wna 11 rnewvtlum~c2'.o- pracowa•ł norn:im~11e i b}1 z:a:vs1ze w do 

.. . . , . . . !o i powiesiły je na drzewie. n~. ze t.eraz a?piero, po, J~ta1c:h dz1es1ę- brem uspos?biemu. Wsizakze •. w roku 
Ju]Ja Cwalm~\~na.,... m1~ta mto~c~o Oskarżone stanęły przed sa,dcm. c:u, a mie o \Vlie_l·~ wcz•csme.l, Jak mu to 1?23, naistąp~t ropełny upa~dek siil. ~zul 

narzec~oncgo, ,m~Ja1_n„go _Karwo\\'~1\Ie- vVyrwaszewski zeznał wówczas, iż kkarz? dowo-dzul1, nl~~l skut'lmf!1.chro- S!'ę osilablo1:ym, l1edwo mog-t .chod!~1ć, .a 

Ir~. Rownocz~sme J.e~n~l~ starał ~IQ o obserwował ich zbrodnie z poza węgh n,.czncJ bczwzględnoJ bczsc-nnosci., -c0r przy tern me byt w moż.nnścn 1napJJsantia 
eJ rękę zar:;iozny \Vłasc~c.1el_ kol<:_~JJI RY stodol.v. ' '" jest jedynym wypadfoiem w krnni~rnch naw~t swego na·zw1ska Il<l; p~ipi1erze. 
le, P~d. ~omzą, Ignacy f1llpkowsk1J czlo Sąd uznał winę obu kobiet za dowie trn:·dvci:nvch. , . N;1e P·01~1ag;aiły wsz.ellk1e srod[(J) na
w1ek JU~ stan;~y, , otoczoi:iy ogoJnym dzio<1ą i skazał je na 15 lat cicikierro Bubmow. ktory, po prz,ewrocre w 

1 

senne, choc w z1nacznyich dozach. Le
szacun~ucm sąsiadow. Ju]Ja , zclecydo- w~ie;,ienia. ' · ~ Rosji, mies~kal w Parv~u ~ \Vróalil, nie- k,m~st:wa te, yv doza.ich. tak wiidkvch, że 
~afa, s1ę, po~~~no ze. ~vzglę;fo:v mate- Skazane zaapdO\valy, jednak wyrok da\\:no dome1~0~ do sweJ ?Gc.zvzny, brat t.t ~az?eg;o mneg_o rnie tyFko s~n, ~le 
rJal~y ~h. \~YJsc za f11Ipko\\• sk1cgo, Po- pierwszej instancji został zatwier- mbal w wo~rue ostat·mc-J i otrzyma:! smlierc S.'P'!'owadZłl'ćhy moig~y. 111ae dz1a-
tv.c1e ich me byto szczęśliwe. Karwow- dzony. pc1d;::ws bitwy ciężką ranę głowy. Za- fa.Jy wca1e na Buioi:nowa. 
fkl, da'".''~Y narzeczony, zacząt snuć sio W t:rnr czasie Pillpkowska, przeby- r:·'.·es',ono g-o do szpitala wo}skowe·~o z Robtl1ono też dośwLadcun1:a iz narko· 
.ml~ P1hpko~s~iej: a w_ końcu mloda wa·aca od roku w więzieniu zmarfa. r_oz}upaną. ~zais2:ką„ Leka·~ze s~"~.i~rcJi~,i- tyk~mi. Skutek byt t~l~o cześdowy. 
rafzonka opusciła .1 zamieszkała u mat- ~cl\v. Bittner odwołał się do sądu Il. ze rnna J'e'St Sffl"'Crtelna I O})USCllh łozę Paeiient z.;~[)a'Cl:ait :v rodw.l ~okiu, ate 
·i •• Planowała WYJazd wraz z Kan.vow na\~ ższ,.. 0 któ , Jtz"kazał s raw rannego. . . zwy;kJ,c 11111e zalsyp,!iait A 1est1 udawafo 
sk1m. do fr~ncji. Mimo to pewne sto- doJ ~~O\~~e' 0 ·05 ~d;Pni~ s dowipa. cl~ . Ale przcb;i.er; choroby zada,r kłam dJa- się czasiem wp:rawdć go sztucznille w sen 
su~1k1 z n:ęzen: utrzymywała. Pilipkow c ·iicmu g ą ~ ą P ' ~nozi1e lclrnirski.ej, bo w stanie ram1ego dwu lu'b trzygod:z;iJnny, t10 n1ie móg·ł p6ź
~k1, _cl1~t111e w1dy-~vany przez teściową, YJSp,·a'N. a została obcci1.10 rozp"trzoila •n:a~tąipH na•gle z\vrot. ;pomyśl'llV. Po u- r:i-ej prwz kiil~ka tygodni aln!it powi1elk 
mdz1l Się na wet Z" r" • , • • A „ 1 • • „. . ·ł r i· • ~ • •. ' ·, ,' ł ·. 7 ,..1, . n - . T~ , 
\:lo nie 

0 
• i..; zona w1oc1 Jeszcz ... przez sa,d apelacyJllY pod przewodmc- ~.-',_w_e ~ze~ciu m!~~1ęcy .m~g ~u~ aw\\o zam~~n_ąc. , . . , . • 

g · . . , twcrn sedziego Sztaycra. ktt Bubm~w wyisc z~ szmitala. . , P10bowa1110 iróznyich masa~y skóry. 
Nagle st~w SlG c?s potworne!??· Pe- w ogniu krzyżowvch pytm] prze- Jedn_akzc w~:Iec~e~1·11c ~upe~ne mle by- k~ore POW?dow.alty wp-ra~d1z·1:e p·ewn~ 

w1~ego ra~ka znalezwno trui)a Pihpkow wodnicząceg-o adv..-. Bittnera, \Vyrwa- ło. Go.s pozosta.lo Jako s1 ... utek Była !o u~g~, afo nJ11e mo~Jy ~1ąp11C sn~ P:?'krze 
skieg , '"'.1s.zącego na_ przydrożnej gru- szewski zirnbi! się zupełnie i nie umiał poz~rrrn~ b~i:gatcla. i:ia kto:rą le kant; rue p,:•aJąc~·go. \V oistatme!h .dwu .1:1111e·s.1ąc::ccb 
lizy., ~.::i?b1ezne oględzrny wykluczały sa ! wytlumacŻyć dlaczego nie wyszedt 2 zynac~fo1 uwaign., mn,an~wic:e,. BulJ.mow n~stą~1~ .Zi~pe~1:1Y upadek s_i~: P:1.cient 
mo?o.Jsc.wo. Na ui_egalo niemal \vątpli-1 ukrycia na ,,;idok koblct wiesi:a ·acycli ~rn;. mod za?nąc. M~slwno. ze ten ob· ~ie mo~t J'llZ ~ozka OIP'US'Z~.zac 111 "fYChudf 
wosc1, ze na gafęz1 zav,·icszono już mar - 1 ... , ;t V 1, 7 1 . P J · ·".. !<l w choimbL1wy usiąf)!i, skoro rama bę- Jak szk!ie·l1~t. At rn:ureisz.cr.e, dlniDa 21-go 
twe zvdoki. l~-~iesh 2 '' 0 \ 1

1
· ee,_, c 0.Piden: ot Y'" 11 dzńe zup.elutl1e wvlecwna. Ale uczeni mairca fooło wfiieczora, z.aisną!ł. Ałe za-

- umac zaczą rozpowia ac o Cl11, co ; ' . . rl'"tl' B ! , • Ił " ,,.,, 

Dochodzenie policyjne ustalifo, iz mial rzekomo widzieć. ]Xtl10\v1,1c znow się pom_y ·1.1. ezs-enno~c s111ą;1. na 1w1eru1. •. , . . _ 
zmarły SJV'dził osta+111· "''"c7 o', 1. u c"'ali· cąd 1 . u-.,. , ~- . 'POzost.ala na·da . .i.. na,,ret po o•pus21czen111 R:uecz ta s.tanow'.1 zagadkę me~:lyczną. 

, .. " , "1c ~ 1v ~ apc ac:vJIJY \._raai w ... zoraJ \Vy . ··t ,1 ,· k .· . ·1 , b ·rd• :,"· N'l"t · ·1 ri1k· t ,.,.. ł · ,,,,·,-< • 
now, obie też kobiety matkn i córkę po I - ,· . . C .. 1·., . SZ!Jl' a:.::t., ZlVvię sz:auąc snę co.raz a. ZI~J • :bi. me um1.e wypau u •eźS,o O'{res~1'-' I 

d . . • . " roc ume\\mnraiący \vaimową. ai tala się ahsnlutną wvHuma:czyć Pastan'O'WDO'no przyistą-' 
~ą. zonto o _otrucie ofiary l wywleczenie Przeciw \\!yrv.1 aszewskicmu adw. " Rze·czą. z~siła'nawi;'ącą ~ ~e<lutną w ,...;•ć do ~bduk~J·L ditwfa ttórn za()'adkę t,,. 
JeJ nas ępnrn w nole B1'ttne1· '"ystcnuJ·P. na drog ·· ka~11ą " · • J .1' ·' .Y '~ 10

• • • • ' • ''· „ v 
"' · 1 ~ ~ t,; l ' • swoim rochzaiu byfo to. ze Bub11J1ow ma wyJaśmć. Mozna 1"4'.,;(..--retJ wą1'p1-ć, czy 

zn{)!SW 1pienvsze cztery fo.ta beZAsennośoi się to uda. 

'' 
„luriosa'' z różnych krajów. 

• 107'' 3-cia pończocha. - Tego tylko jeszcze brakowało. -
Wynalazca krzyżów4ci. Nowy środek narkotyczny. 

, ..,.,~żyiwa•njc Jedwabnych po1kzoch} ka na drugi. Nazw.iska ich godne są u- Wobec nat'Wybifnie}'Szyich ·cMrurgór,v 
occ._'lza 1\.-.,d'Oczn',e budżc t na.ib<l-rdzi1~j '" :ccznienia Panow.i•e Cl.au<:sen i1 !(os- b 1·, k h 1 · ł · · I' 
• [uksuso\yych'· 'da:m amcrvl~afr:-kilch, tock zwą· sic ob;i mężo.wi~. Maszyna b er{::'.1)C r{' "1' S~CIZi ~~e zkp~ n!Ok.~ 1 sal 
kE-.dy POrns·z~'iy one ob.ecn;1e myśl na- jest tak silwnstnlO\''ana. że jeśli się na. ~kr 1d.rn"""'

6
1
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; • eł, ... ars 1he;";o, : ierow
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"f,..J'ui'ic,., · z·ar·1·· · · . k "d . 11 . 1 . · , . , , Im u 1ego o •a:zia u c 1ruq~1czneg 
•· .,. , ·" •1. ·' aJ::;,. aoy m zy ·az c.1 p.a- (iawiatnrzc wypu rnJe np. , s1rn1e•rc', qia •t 1 ""v• h . f u . . ._..1 ł 
r-r. J)01.lC7ocli 1·e-·,,-„J-,..,yAJ b f d L .• • I d 1., t" . ,1. . sz.pt a a lrC o.wa, pro. nger, ziuawa 

'•'- . ~.' • U.1 n.J',1 1,,; l V a O' razu l8.Sl11JIC WViC 10' ·z.ą .„tery „ITI'Qlf ; 1,feS 1 p1- • • . . .· t . • 
t;zcc1a r:onczocha na wypadek. gdyby S'zesz „konkc", na p.ap:crze pojawia siiC po rnz P!erdv;:zy spkrawę z zas.~s~wama 
- co coraz częśc~c·j się zdarza _ ,.ocz- . .fm". 1:-owego s;o. J.'~a nar .otyicznego, t;tory m.o 
ko puś~ilo„ lub i.miv d!efekt zasz.edl w Na szczęśick, ta „maszvna" jeszcze z,e ;.Y'wo.ac praw~z1wy paewrot w cht-
nabytq u kupca Parz~. nie nadaje si1ę do pracktyczneko użytku. rur 'lf1 nowoczes!IleJ, . . • 

Przcmys1t.owscy ame,rykatiscy, fa- ~~'t: uirodek ten wyin.alez10ny i wyirab1any_ 
·bry-kn.iący dams'l.:.;.e po11ezoichv. ~wyrazili Nareszcie udafo się odnaleźć g-o! Do· w ~akłada;~, c~emiczmych. „J. G: Far-
zgo·dę ~1a tę inowac,ię i rOZ.JJ'OCZQh już kona~ te){o a:ng;idski tilo·lo~ Ii.arward, bemruditlls1nc .' 1est. pro;szk.ien; białym: 
produkcję „pzi.r-,·. zJożo:nych z - 3 sztuk. profesor unJw·ersy~c~tu w Cambr.jdgc. bez wip;-chu 1 wom,. kforego s1ąad. cheim 
. Przcmys·ł me .~es1t tak ~--;Jupi, jakby zw:c s;i,; - widomy jeg-o imi·~ _Le- cz.ny. zaittł.ady powyizsze trzyma1ą 1esz;ze 

Si~; wyda\vało, krcCly ule.za kapn·sowi \Yis Caro·ll. w -ta1emm1cy, a naz;.vanym przez wyna.az 
ll"!udniś. Olcafo t-0 za1p"\\ iw nJ.ihliż~ze 13y'l ro an.t(clski pow.i ś·cionrsarz, żv- ców· „E. 107". 
brlans.e fabrykantów J·?dwabnvclt poń- .iący na przetornie 18-iro ,f 19-rw wickit. Prof. Un.ger .narke>tyzował jU'ż zgórą 
C~C'.'ch. Zamiast 2 z.używać bcdzic mod- jeden z jego romanSÓ'\~ zwie sie „Alicja trzystu pacjentów 'tym nowym środkiem 
u s1a co kJka dni 3 po(Iczochv... w kraju cudów". i sposobem, g<ly:ż proszek „E. 107", ro,z-

*-~? \7\/ tym to romansiie, na.pis<!nym w r. pu1szczony w wodzie w1ewany jest pa,,c-
Dwai :•wyna:la~cy·:---:- tym raz·3m nie H:OO, znaj<luj1e się pierwsza krzvżó\vka. jen:towi do kiszek. 

'<ln:eryk.anscv, a n~em1cccy - skonstru- Le\Y,is CaroH nie pr•zeczuwaf zgoła, Przieb.ieg narkozy był zdumiewający. 
owalt „:na.szynę rlo tlum· ·ze(1'". która że nad jiego ,;wynalazkiem" śleczcć bę- Pacjenici zasypia.Ii w ciągu trzec:h do oś-

strachu lt11'b podinieceinia·, jaik' ,się :zidarn' 
przy ttlarlwty;wwaniiu eforem lub chforo 
formem i pozosfawali w ci~~u lkilk.tt go
dziin :z1upełnie bez crucia, 

W narkozie tej można było dokiony• 
wać na·jdęiiszyich opera.ej.i. śród ipacjen• 
tów zna.j.dowali się ludz.ie p;rzesztło sie
demdziesię:cioletini, orruz taicy, którvm.. 
ws•lwtek c.ięlŻlkieJ choiroby 1Serica lub pbie 
nie mO!żina było stosować uż)'lwanych do 
tychczas ś1wdków 11.1airkotyic21nyidh. 

W nieli:cznych tyliko wypadkach oka
zała się po.trzeba wzm.oonlenia na,r'kozy 
przez bardzo drobne ifośd eteru. Budze„ 
nie się pacjen1ów inastępowabo bez wy• 
wołują<:ych żywą obawę mdłości i torsj~ 
W dwóch wypadkach ujaWllliły się zab~ 
rzenia w ośrodklll oddychania, które jed„ 
naik było łabwo, bez dalszyoo skwtków, 
usu111ąć. Wyipadków śmierci nie było. I 
komipłika-cje płucne występowały prizy 
tej l!lad:i::!Qlzie prrzez kiszik:i w dale'ko mniej 
szej liczbie, niż przy i[llD.ych metodach. 

mecha.niczni,c prze1dac1a z jedn:~g-o języ- dą ki1ed.'. ś m:J1•ony Judzi... miu mi.nut bez jakichkolwiek objawów 
~-~~·~·Ił WiZ&~~ ~,«...._"<IY~-~·~;m~"'~t41r~łł"""t"--11!111*-•-•WlmlWWWlll ____ SIEICM:mrW;f&iJiJllWJIJ'""2!1111:1<C!."'~""-'l0:ml ..... m 

wyobrazić cierpknia tych ludzi... Wi- u. H b-n. ł d k' • w·11 - u..rn„. m .•. - <tKa o ior l -

dz:iałcm obłąkanie matki, całujące rana- mot - Nie rozumiem.n Czy pani o t-em 
mi i skuipantl pokryte ciała dzieci„ A po nie wie? ... -- Przyp:usz:czałem, te pa. 
tem widz'.ałem synów, całujących sztyw ni wie„. W k aż.dyrm razie o~iec pa1!1Ji w1t 

ne ciała zarażonych ma tek„. Zresztą, o dział... A widzi pani,, nic nie chciałem ?Jti 
tern mówić nie można.„ To trzeba zo·ba, wiedzieć.„ 

czyć„. - Teraz pan j~JIZ ffiJUJSi powied.zie'ó 
Pięć lat pracor-walem 'bez przerwy k r Sł ? W ' wszyst o„.. yszy pan .. „ 1S'ZJ'.1St"-O.„ 

nad tą za.gadikową chorobą. I zdaje mi Chcę wiedzieć„. Muszę wiedzieć„. Więt 
21 się - przynajmniej takie mam wraże.nie to prawda, że.„ _ i nie mogła dokGi,h 

- DOlktór Wi:llmot sp01jirzał na nią swym 1 tam straszną chorobę, jedną z naistrasz- - że ~raca .n:oja ~ie ~os~ł~ na ,marne.„ czyć. 
P~ze.nikliwyim ·wzr.o<lfrem i o~a.rłsz; się o J niejszych, jaką ma świat cały. Domyśla ~a dama i:1'°'J~ dob1egaią JUz konca.:·· O Łzy dławHy ją w gardle, Strach p:zy 

s1o~fo s.wego korna za,,pytaf nag,e po-,· się pani chyba, że mówię .o trądzie... :Je oSltatni~ eK;p~rymenty udadzą. s:ę -1 kuł jej język do po,dniebienia i z~sty~ła 
wazinym głosem: W !rojach jiest ona og·rounnie ror.po- trąd b'i'dz1~ UJeczalny ... Jestem JW: na z itro~ną trwogą na twarzy i nawpół 

- Czy mogłaby pa.ni utrzymać w sek wszeclmfoina. Początkowo bałem sie dobrej drodze ... Za kitka miesięcy świat I ot~:u ~~mi ustatllli. 
recie tajemnicę, któirą mam zamiar paini tych ludzi, c·zrtllłem do ni<:h jakiś wsfrę1: doiwie się o moim niezwykłym wynalazku 

powierzyć?„. uciekałem. od nich, ale potem odezwało' Wszystko zależy od moich ostatnich 
. - Uważam, że to pytanie. jest zup:ł .się we mnie sumienie lekarza ... Zrobao I ekspe1rymooit&w.„. 

nie zbytecme.„ - odparła mIG8 Harn- mi się żal tych nieszczęśliwych ofia·r r - Eksperymentów? przerwała 
son, czują: się ~otknię1ą tern ~yta'.~ie~., ~trasmej epi·demji i n. ootanowiłem przyjść j miss H. arrison„. N:e rozumiem.„ Na kim 

- Pani wybdczy, ale ostrozn-0sc m- un z pomocą.„ Zacząłem rozmyślać r.ad pan r )zeprowadza swe eksperyme111y7. 

g.dy ~Ie. ;~wad.zi - usprawiedliwiał się1· tern w jaki spo,sób można byłoby ich wy- • Głos jej taik. się zmienił, że mimowoli 
doKfor _W11lmot. - Muszę przedtem o- leazyć„. Stwdjowałem długo wszelkie wyswnąłem f;fo•wę z poza krzaków, oy 
trzyma.c od .P~nt słowo. ~ono~u_, ż.e ni:e 

1 

objawy tei epidemjL.. Zamykałem slę i na nią spojirzzć. Byla blada jak trup, a 
zidradzi p~n1 mkonm tei ta;emm~y. na kilka miesięcy w mem lahora.torfum j w oczach je·j malował się okro.pny strach. 

, . - Da1e panu slnwJ honocu,„ Czy Io I i SZrUJkałem w ksiąfe;kach wy jaśmfania tej \V/iidać, że czekała na odpowiedź, ale je
JUiż paniu wystarczy? zagadkowej choroby ... Koo21towało 111Jllie dmocz,eś:nie obawiała s:ę tej odipowiedizi.. 

- Tak„. Więc niech pani posk~cha., to wiele trudu ... Umyśbie odwiedzałem - Na kim pan przcprown.dz:l swe 
Gdy w czasach mej młodości byłem woj 1 trędowatych, rozmawiałem z nimi, ob- ekiSperY'J,".ae.nty?,, - powtórzyła słabym 
skiowwn lekarzem w Ln.djach, pozinałem J seirwowałem lcih 71.:iHska.„ Tntdno sobie i gtoserrn 

' . 

-· Czy to prawda. te Karnl ma po
czą\ki h;du? .. - dodała po chwiH drżą 

cym głusem. 

Doktór Wi11mo·Ł sam się pr:o~raził te„ 
go pyt~n.ia. Nie wiedział jak sii;. z tr ;.o 
wykręcić. W7..iął ją za rękę i rzdd: 

- Niech eiię pani uspokoi... Ojci2c 
pani wiedział przecież o tern doslrnnalc. 
Karol Godard też wie o tern.„ Sądziłem, 
że to jest ta.jem.nicą w waszej rodZ.1i.nie„. 

- Ojciec mój ni·~dy mi o tern nie mó 
wił.. - krzyknęła mi:ss Harrison, zalewa 
ią,c się łzami. (D.c.n. l. 



, Str. 6 „EXPRES~ WrfCZORNr .. _________ ~ 

Obrazki z wojny domowej w· Chinach. I Syn ministra · 
aresztowany 

za uwodzenie nieletnich 
i oszustwa. 

Romantyczno-krvm1nal-
11a kariera piąknego m1.o· 

dz!ańca. 
Historia romantyc.mo - kryminalna.: 

przed k;}ku dniami prokuratoria w Saint 
Malo we Francji wydała wła.d:zo-m poH~ 
cyjnym polecenie aresztowania mfo. 
dzieńca nazwiskiem Ludw~k Prevost za 
ttwiedzenie małoletniej. Młodzienie.c ów 
mianow:<:ie, pełniący funkcje urędn1ka 
banku w Di.nard, „za.ręczył się'' rzeko
mo z. 17-letn:ią „panientką z porzą<lneg.o 
domu", upt"owa<lził ją w tajemniczy spo 
sób, poczm sam zn&nął z mi~S>ta .. 

Policja ro:zipoczęła posz.Uik1wa.ma. I. 
daie po nitce do kłębka ustalono, ze rze
k~my P.revost, występwjący kolejno poo 
siedim'.111 róż.nemi nazw~skami, nazywa 
sie w istocie Robert Ovae:rt i jest synem 
b.;lg.Ujskiego genei?'a!a, byłego miilllisfra 
wojny. 

Ova.zrt, chłopak piękny, wytwo!"ny, 
dowcipny, mówiąicy biegle siedm:oma 
językami, mimo, że pochodzi z doskona
łej rodziny, jest zwyczajiilym os2'lttsitem.. 
poszukiwanym i karanym ju.i: niejedno-
kro.tnie przez poHc}ę f.ranou,ską i beLg:j., 
ska. · 

·swoj~go czasu, przed osiedfonie111 
się w Dinar·d~ rozipooz.ął on karjerę ro
mantycznego cszu.sla w Ptł!r~ż.u, P.o d<;>
konaniu szeregu oszustw, ktore narazie 
nie zostały wy1k!l"yte, Ovaeirt ,;za,ręczyl 
się" w P1a.ry7JU z córką bogatego ha.~
dlow.ca i podobn'.e, jak t10 zrobił w J?1· 
nard, uwiódł swą narzeczoną, wył<udz1w 
s·zy od. j:ej rodziców kwotę 80,000 Fra:n· 
ków. 

Uwiedziona dziew.C'zyna pow.!'ódła 
niebawem pod dach rodziecielisk.i, a o. 
s:m.ikańczy jej na.rzecz0u"1y zid·ołał . um· 
lmąć z Paryża i po•d nowo przybrane111 
nazwisk.em osie.dli:ł się w Dinard, gdzie 
znalazł W1krótce dobre zaięcie w ban:l«u. 

Obec.n.i.e władze polkyf.ne, ostrz.e
żone o nowym „występie" generalski·e· 
go syna, przyłapały go V} j~-::łnei z inst~· 
tucyj kredytowych w chw1h, gdy reali. 
zował azek na 500 franków. Ovae.rt 
przyzlilał się, że ty.111 razem nooi nazwi-

. sko Ren.e S11lva i po.dał aid!res hotelu, w 
"którym mies21kał. 

Na i,;orze: widok ogólny dzielnicy europeJskiej w Szan~haflt z wspaniarym hipodromem •. Na dofrtyclt zcljęclach widzi-1 PoHcja odnalazła tam ~ównież wy. 
my przygotowania do ochrony dzielnicy europejskiej, zagrożonej obecnie zarówno przez wojska kantońskie, iak i re- kra<hioną od rodziców paruenlkę. „~a-

botnilców szaniz;ba.iskich, sympatyzuj~cych z rewolucją. rzeczoną'• odstawion;o. po.d da~h rodnn-
1#HB WMPłłCM!"Wk~~"""PIP'T"f!'?"t'l"mPPf?i'E"FWID'~PD ;ww ny, a synalek b. m1mstra WOJ'llY od·da-

ny będzie dro dyspozycji władz sądo
LI 

łłaistarszy związ„ 
kowiec świata. 

Co mówi gs„Jetni dru
karz z Edynburgu? 

Z historii kary śmierci. 
wych francuskich, a nas1ępnae belg:j
skioh. 

świnia, pies i koi"' skazani na śmierć.lnie wolno lotogra„ 
Swini a·systował dostojnik w gali i na koniu. fOWiłĆ W kipBłUSZU 

Swego czasu ni·etylko na iudz1i, lecz ,j.ego mięso zaś w myśl wyroku winno . • 
Piisaliśmy niedawno o ankiecie, prze I i na zwierzeta wydawauo wyroki śmi<er być rozdzi.elonc mi·ędzy ubo'gich miasta. Nowy pomvsł zwar1owa-

p~owadzonej między czł~ami. zwi?<Z· ! ~i;_ °.czyw'.ście mi~ło to. mi.ejsc; v.ri:edy I Ł.~b byka ~urmi1strz tryiasta kaza1ł umieś nvch vankesów. 
lt?'w za~odowych ,prziez .ang1~l~ki dzl~n '1.:~uy1111·e. ),.r~y .c11odzt~l? o .iak1eg-os zbrod-

1 
cir.: na s1t:up.1e p;rze~ sąctem, aby_ ost:r.z.:;g~.t 

nile „Da1Jy Herald o długosc1 trwam.a marza Z'e sw1aita zw.erzęce~o. wszystko1d1, by się podobne hlsione me Pomnażamy serię a.negcfot o dziwiae· 
ich J?lr'Z)'1na1Je·.imto~d do m~iązku. „Re- Tak np. w r. 1486 we flandril powtairzały. . twach amerykańsg.ich i 0 bezg.ranicznej 
kord zOtStał po~1ty prze~ drukarza z ,E- w r. 1467 w Longuevillle (Francja) głuP'ocie, kwitnącej w pewnych kołach 
.iyruł>u:r·ga. Ja\koba Symmgtona, ktory skazano na śmierć świnie obywateli Stanów Zjednoczonych - o 
od 74 lał bez pr•ze.rwy je.sit czł0011kiem za to. że pokąsa.fa i oi~żko porani:ta mate przed sądem stanął kot. jeden nowy kwiatek. 
siJlrndkfo.go ziwiązJm drukany. d~i'ecko; sąd wydał na ni1ą 10 czerwca oskaJrżcmy o tio, że mi.af na sumieniu Pewna członkini se)m:ku stanu Wa· 

Koresipronde:nit „Daily Heratd'a" od- wyrok śmierc:•, a wykonanie wyroku śmierć cvt•croletni•ego dzi·ccka. Sąd ska· shington postawiła wniosek wpTOwadze. 
wfod·ził Syminig'toina i otrzymał od niego zlecono katowi z Ypre. W .iaki sposób za.l go na śm:•e-rć i kota wobec tego PQ- nia zakazu fotografowania kobiet w ka
nie:mniernae cieka:wy wywiad. wyrok wykonano, o tern krnnuki milczą; wieszon~. peluszach. Powtarzamy tę wiadomość 

Ozeifstwy i żywy 95...Ietni Silaruszek w i.a-domo tylko, że PO egzekucji świnię Podobny los spotka! psa; w-yrok są· za dziennikiem nowojorskim „New Y o!l"'k 
opowiedział dzielll11ikarzowi całą bistor- PrZY\"ią·zano do słupa i wvstaw:ono na dowy na owego psa mówi między inny· Herald.'', który dodaje, że ma ten zakaa.. 
i~ swego żyda. Kiedy był jeszcze ma- wJdok publiicz·ny obck szafohi. mi, *e· ma on być p~·owa~zonv. na plac ~v brooić przed n:emodnemi i przestarza-
łym chłopcem, chorował ciężko. Jeden \V r. 1571 w mi•eście Midde'Jbur;;u · tmescl'e Graven.stl'.;in (Szlezvn~) •. gdzi·e łemi fotografjami. 
z sąsiadów powie.dział wówcza,s do mat- (łfolandJa) sąd rozpatrywał kat ~otem. ~ow~esi, go ~a s·zu.bi:eni~y, za Bo proszę sobie wyobrazić, że w al· 
ki Symiililigto,na brutalinie: „niema co za- sprawę byka· to imanow1cre, ze ow P11Cs w medz.!elę 9 bumie damy, któ.ra poWiada, że ma trzy. 

, b' -tł t d · dk' N' . . • . ma•ia 1595 r. tak dotkliwie pokąsat dziec d · · · 1 t · 'd · · f't ó f' k w:raieac so ie s awy em z1e ·iem. - ie os~airzony bv1l ow bvk o to. ze •• mwłą ko .Jakóba Janssena, że bi·edine dZ:iccko ziesc1 a ' znaJ uie się o o„rn 1a w a 
wy.ży1je ono"„. . dziewczynkę Tanneckc Arcnts tak do- wkrótce potem ummlo ze strachu. pelusiku, noszonym . przed. dwudziestu 

. „A o,to.,żyj.ę :i pri?s·zę popak~;ć. ja- tkliiwie ude1rzyl rogami w brzuch, że w laty. · 
kim :zxh1~w -;- z·akonozyl tę częsc swe- parę mi:nut umarła''. Na skatek tego o- AJ.e naj'bard:ziej komiczny byt wypa- W uzasadnieniu swego w:inosku dzlel 
go ()pow!adama. . .. ska,rżen:a byka skazal sad na śmierć, dek skazania na śmierć pewne.i macior-ki na posłanka powiaclą: ,,Kobiety nigdy 

W wiekru lat cz,termu1tu zac:zął JUZ I tifll#@SJBW.~fo&&Ab!IMU&CJUI świ.ńsk1ej w faJaiise (Francja). Maciora nie wychodzą z mody. Kapelusze na to~ 
Symi:11J~on pracować. Na i.pi er-W był ca napadta na male dziecko. Sędz.:a, któ miast zbyt często" .„ . 
chł~cem na posyhlci . :1 ks~ię.garza, s~ąid .

1 
sz9dł ,na e.merytt!rG i żyłe z niej i z. nic-' ry asystmvaJ przy wykonaniu ·wyroku, Przemyślna dama zapoinniała jedna:k 

po kr1ku latach pirzemos,ł s1ę do apte,1rn- vnelkich dochodow, ktore mu daią o- był o tem, że i sukienki wyc:bo~zą z mody, 
rza. Nie wysfo<lział tam długo. Wkró-t-1 szczędnośd. w pełnym mundurze uroczystym Jak na to poradzić? 
ce wstąpił na pr.aktyike do drukarni I N.ie wystąipił on jednak ze związ!ku1 i konno. Dla lep-s2ego zobrazowania wynalaz· 
d~1etmi!ka „Comanit". W, 185~ roku, a I którego jest dotą.d cdookiem hon.oro- Przed wykonaniicm j·cdnak wyroku, czości ustawodawczej sta.nu Wash:·n-
w1ęc prze~ 74 laty, zap:isał_ s1e., do sto- I wym _i nadzwyczajnym. Szc;:zyci on s~ę l ~wini-ę prz,eb. nno po męsk_u, nalożyw- gton, dodamy, że policja tamfoj.sza sta
warzyis1zerua dr-UJka:rz;y, ktorego czło:n- 1 tern, ze pod'C.zars tyfo lat sweJ p•rzyinalez- szv na nią spodnie, kami:zolkc. nas, rę- ra się określić chwilę, kiedy saksof•on 
kfom. jest po dzień dziisi.e·j•szy. W l89ó ro I ności c1o 2lWiązlku a:ni razu nie zalegał w I kawk'z:ki :j mankiety~ (instrument muzycmy w )azz-bandziel 
ku, po 43 latach p.racy, Syunfa1gton prz:e- łoplacaniu składki.- sa.je się puhHczinie s.zikodliwy.„ 

' 



\ł n1edzu2/q początek rozgrywek 

o mistrzostwo Ł. · Z. O. P. N-u. 
Widzew ma zapewniony tytuł mistrza k1a.sy A . . 

s.- · . · · Łódź. 30 marca. I lub WKS nauczy [y sh~ cęc ~oś od klu7 
V\! nadcho<lz,ącą nied21ielę. t. i. w dniu bów takkll j.ak Pogoi'1 lub Rapiicl. 

ł b. m. Rozipo~zynają s\ę w Łodzli pierw l ~a·k wybrnqć. z za:vi1klane.i S)_'t~a{:ji 
>ze rozvy\v'k1 o mist1rzostwo klasy A laime sobi't) tarnie sob 1.e g;łmvę JUZ o<l 
Ł.ZO.P:N-u. · dłuż.s.ze~~o cwsu zarz.ąd ŁZOPN-u. ła-

'fiegoroczne rozgryw~i ŁZOPN roz- maJ sabk na niedzielnym zebr.ani1u Zwiq 
lić si:ę będą znlCl!cznie od dotvchczaoso- zek zw,iązkó\Y. 
p;ych. Bo pkrwsze ubyły dwa na.js.il- Ale ' Y.iśc i a ni1kt nie. znaln.t. Jeden 
aiejsz·e zespo~v A klasmve Turyści i f_,. jest tylko człow i ek w Polsce. ,posiadają
K. S., a mieis1:.e ;j·ch :zajęły kil•ubv, któ- cy widać nk mat<i dozę opt:vrn'·zmu któ
rym dallie!ko je'Szcze do 1pie.nvsz,oldaso- r.v w:i1erzy w powodz c·nie rozi:;ry\v;;k 
1vośctil. n.1istrzowsfoid1 PZPN-11, a Jigo\vcom. 

Sta,11 klubów klasy : A 1)rzedstawia mimo ·sukcesów, kt6re osiągają z (lni·a 
si1ę obeon i1e następująco: W,idz,ew. U- na dz1ier1, wróży klęskę. Jest n iUn pre.; es 
nion, ,i\T.K.S.; Prn1sna, A wilec tylko 4 PZPN-u dr. Centnaro\;t."ski. 
!cluby, po.ni•eważ jak fama nii·esie da!lsz,e Czy a'bv czfow iuJk ten nie przeHczyt 
dwa kluby t. j. Sifa i Szturm zglo•s•:lły ak s;ę w swojej sj'Jc, okaże n.ajhliższa przy-
~es dlo Ug;i. szlość. 

Trudno dJoprav.-dy prze\vklzi1eć jak Narazi1e stwicrdztć musimy jeclyni.e, 
sobie pora<lz.i z dorkooptowaniem reszty że sta11 w poszczeg:~nych okręq;a•ch P. 
~es,pofow zarząd ·.ŁZOPN-u. po111i1~\vaż Z.P.N-u Jest bardzo opłakany. 
dz,i·ś po rozlam[le po\ystalym w tcni1e P. Szczciról1ni'e w Łodzi, jak Już z.azana
Z.P .N-u, niema fotrmailnie klubu. który- czvHśmy sutuacja przedstawia się bo
by zia:sluży~ na promocję do klasv A, daj ·najg-orzej, w ż<:cdny m okręgu bo-

Jeżeli bowi1cm zważymy, że klasę B wiem nie byto tak masoc\v.iic tl:cieczkii. 
tZOPN-u stanmvią t~kii·e kluby j.ak Bir klubów ŁZOPN-u do Lfgi o<kręgowej. 
Kochba. lub w 1J1aj1J1eps.zym ·wypadku. Po- Wobec taki1ego stanu rzeczy trudno 
iroń. albo Raipid. t10 W1Jr01St śmieszną jest przewi•dzieć jak svę rozgrywki o 
\v:<,·daj•e Sii1ę s.a;ma myśl, że kluby te mo- miiStrzostwo kl.asy A ułożą. 
~dyby stanąć obok takichzespołów ja1k Na:razie stwierdz.16 może-my Je-11•0, 
,w.:1ctzew !nb W. K. S. że zapewni,ny ty,trnl mistrza k'la-sv A ma 

Stan więc jest faktycz:ni,e ~ptaika11y. Y"WdZ'ew. który \VObec br<Iku konkuren
Klttbom lepszym grożą bardzo poważne tów silni1e1jszych ni.ezawodq1i1e tvtut ten 
dcfi.cyty, a niezawodnhc h spadek formy, "Zdobędii-i<e z wszysitkiot.>:rrti móżhYcmi do 
boć tmdino sohi•f' wvnhraz:ić by Widzew zd'ObYCLa inmktami. 

Ks. Lub·omirski · ' 

Ciekawe zdjęcie z wyscigow motocyklowych w Bernie o ·tytuł mistrza Szwaf·„ 
carji. 

Konkt.trs sportowy „Expressu~' 
na odgadnięcie rezultatu _meczu 
TURYśCl-L~K.S. 

. Łódź, 30 mair1ca. I scy Ozytte1!I1Jicy, M&zy wypełiniią Jkluipoin. 
.~iczoraj!Sza inas,za zapowiedź. o .mzą- zam~~s~z~y , w „Ex!Pirns'Sie LWieOzor<. 

dzenmu 26 tko.nkuTsow na od.gadruęc1e wy nym w 1Ptątek 1 sobotę; , _ , „, · 
:n~k6w d:rużYJil łóidi:zlk~ch w 't. zw. t~ic.u o 2) Kopertę z 'WYJPełmonym ik\up<,>nem 

mistnostw:o Ligi państwowe) nale;ży w:rrucić do isiktrzy1116.d iredakcyj1n~j 
wyiwołała w nairszer.szych kołach sporto (Pioitlrkowiska 49 w podwór~ziu} w !Sobotę 
wy:ch Łodzi ła·two zroZJumiałą sensację. dnia 2 lktwiietnia od ~. 2·ej do godz. 

PierW!S·z:y koolk'llJns siI)ortowy „Ex- 8·ej wi«Zonmt. 
preS1Su Wie1czocne~o" w ir.1b. o odgadin! 1- \ 
de rezuHatiu zawodów o mist;rzos;two NAGRODY. wyjechał do Amsterdama / ł 

w ~prawie IX Olimpja-dv.; . 
· pomiędzy 

I 
klubem Turystów a ŁKS-em Za trame odgadnięcie wyiniku 01~61.M 

go do p1rzeir.wy wyima-czomy 111astępują<:e 
nagrndy: 

W poniedziałek wyjechał do Amste!"' 
damu delegat Po1ski do Międzymarndo- l 
wego Komitetu Olimpijskiego ks. Lubo- , 
mirski, który zbada na mie}s:cu na.j•waż. ! 
ni~jisze kwestję ziwiązane z przyszłym po' 
bytem polskie·j ekspedycji na Igrzyiskach 
przyczem p~zed wyjazdem ks, Lubomir- '. 
ski infommował się sZJczegółowo delega- , 
tów poszczególnych ;ąwiązlków. Ks. Lu-1 
bomirski wróci w początkach kwietni:! 
i wyg.łosi podczas kon~esu sportowego 
(9 i 10 kwietnia) spe·c:jalny irefer:11 t w 
sprawie IX Olimpjady. 

„Cywile" z ,,wojskowymi" 
grać będą w ping-pong. 

Ping-Poog wś·ród woj~ka szybko się 
róz;wija; poszczególne r •!'.ki s.tacjonowa 
ne w Łodzi potworzyły specjalne Grona 
Miłośnilków tennisa pokojowego (Ping
P0111:g). Ostatnio jedno z takich zrz.eszeii 
„grono Mifośników Ping-Pong przy kor
pusie oficerskim 4 p.a.c. zwródlo się do I 
ŁKS. z prośbą o rozegranie w kasynie 
oficerskim zawodów pinig.;pongowych z 
ŁKS. -„ 

Jak się dowiadujemy spi:awa tych za 
Nod6w została przychylnie pobraktowa . 
na, tak że w dniach najbl::ższych .„cywi-; 
le" sipotJkają się z . "woj1sikowymi". ; 

Bieg na . Przełaj w 
nicach. 

Pabja- ! 
I 

I 

W Charlotteinhu:rgu Łodzi, Pabia ui- ' 
cach sport lekkoatletyczny r.l.t.wija się 
w żywiołowym tempie W o.:iby~ycn w 
roku bieźą:cym 2 bięgach na prz.P.łat v: 
Łodzi kompletny sukces · odn1dli zawod 
nicy z Pabianic, członkowie ~ow. sport. 
Krus2ender i Sokoła. Jak m~ dowiaciuje 

po:ziwoli naszym sportowcom wypowie
dzieć się -0 ~rZYJP'lliSZJC'zaln~m re~ulta.ci.e 

· te•go se1111sacy1111eg10 ·zmagama, dwoCih na1-
si1niejszyich ze.społów naszego miasta, 

1

1 

.reipiriezeirutującyich po~siką extra-lkfasę 
p~l:tkarską. 

REGULAMIN KONKURSU. 

1) Do ko•nJkrursu sfawać mo,gą wszy-

.1) 10 biletów do „Casi111a"; 
2) 8 bile•tów do „Caisiin•a"; 
3) 5 biletów do „CSJsina"; 
4) 3 bile-ty do 11Caisi111.a"; 
5) 2 bilety do 0 Ca'S·iina"; 
W wyipa,dtkiu odga.cLnięde wynii!ku 

przez więiktszą iJość ·o:sóh - decydować 
będzie lioso!Wante. 

z 
F. I. F . . A. zabroniła grać 

klubami ligowemi w Polsce. 
--:o:-~ 

Sensacyjna uchwała międzynarodowej federacji 
oiłkarskiej. · 

I go, który na specjalnem posiedzeniu za· 

1 

Za~~~.d PZPN-u, zawiado:nił, 1a~ 111: bronił Slovanowi w)'iazdu. 
i ao~os1hsmy F.~ -ę ~ :v--szystlne , zw1ą'Z'k 1 I Cod.zienne pisma . wiedeńs.l~ie prz~-
pa~~twowe p:1ikars1ne w Europie, o se- ?oszą mespirawdzoiną 1:s'zcze :v1admnt.}SĆ 
ces11 14 klubow z PZPN-u. Nadeszłe w Jakoby pip.: TadeUlSz Kuchar l dr. Sz<i.t
dtn.1u wczoraj1szym pisma wiedeńskie przy kowski wyiechali podobno do Belgjl, ce~ 
noszą se.nsa.cyjną wiadomość: FIF A wy- lem uzyskania w międzynarodowej fede„ 
dała odp~wiedni oikólnik do wszystkich racji pił1karskiej (FIF A) pozwóJenie gry 
z:wią2'ków krarowych z zakaz.em gry z 2 drużynami zagran!cznemi dla klubów 
ligowcami w P-olsce. polskich - ligowych i wytłómaczenia 

W dalszym ciągu dowiadujemy się z dokładnego sprawy wynikłego rU1Złemu 
prasy wiedeńskiej, że Slovon (Wiedei1), w Polskim Związku Piłki Nożnej. Sen
kfóry miał grać 26 i 27 b.m. z Polonją i sacyjna powyższa uchwała FIFY wyvro· 
WarS1zawiaiillką w Warszawie nie uzys- la bezwątpienia w kołach ligowyich z.ro• 
kał puzwolenia od zwiąZ'ku austr1ackie- zumiałą konsternację. 

Czy _Halina Konopacka zmierzy się 
my kiero•wnict~o towarzyt:;wa sporto-

1
i Dw:d znakomici bokserzy spókześni: 

we.go w Pabianicach organ1zt.;e (praw1o JOE BLOOUPIELD i AN'fOINE MER- z niemiecką rekordzistką Milly Reuter? 
podobnie w dniu 10 kwietnia) pierwszy I LO mają w najbliższym czasie spotkać . . .. , . . , , • . . 
w tym mieści~ bieg na przeła~. się na rh1gu berliński.ut. • Jak 1uz _d?nos11tsmv Halmt Konopa- m.„ ~1~dzyina:rJ·!'.i,„wa fderacici ko~1eca 

a „ 2 .......,..,..,, . Mil!Di!' t•&M&iM!AAW elka nasza gwta2'da lekkoatletyc!.na o- .!z1ęk1 1.ntrygom ze str'J 1·1 slawetne1 :pre 
. _ 11 tnymała od 11Sportclwb Chuloł~enhurg" Zf'·~,i~; p. Miliant i deleg.t·:!i niemieckfei 

Narciarskie mistrzostwo Austrii. 2c.prnszenie na przyi.a:d d'.l Berlina w nie. uznała rekordowe~) rzut~ dysk~em 
· . · c!mu 12 c1zerw..:a na w~eJik e mi·?dzynaro n~t 1gt"zyskach w GoU2tn ·~ ·1 1 zatw1er-
Wiiede1i. 30 mare.a. Broni:sfaw Czech (Poilska) p·rzde Rata- dcwe i-awcx:ly organizowine przez d.ziła rekord niemiecki p. Reuter, jako 

. W pi,erwszym dni111 zawodl6w mi-ę- yen (A!istirjia) i Lankoszem (Polska) 
1 
w~pomn:iany klub. Niemc-v zaz.nacta1ą., rekord światowy. Odn.o3n' -e p. Konopac

dzyna;rooowych w Rex Plaite<11u o mię- SchH!Jorem (AustrjaJ i K. Schilem (Pol- że naidarzy się iJ. Koo.10 1ckiei okazja po ktei do Berlina ni ewfadom<> jednak ezy 
dzynarndowe niaf'Ćial"'sldie mi1strzostwa ska) i .Bujakk;m Józefem. I raz i;ierws·zy zmierzenia s:ę z niem e.::ką li PZLA ze wzgJędów zao;adni.czych przy;· 
Austr~i bieg głó\VilY 18 kJm urvcrr1"' rckou:Lzist!ką p. ~illy R::mte1· Jak wla<lo m:e J)!l'opozycje niemie:kię. 
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atalna znajomość z Polcią. 
Mają dotyczyć pertraktacyj w sprawie osiedlenia Pan Maksio dostał lanie od rodziców innej Poli. 

Warm.awa, 30 mar-ca. mieszkttje zacna rod7ina P.P• Wróbfow-
Lfoho p.Oniosło p. Makisymił·jana Rzep skich, którzy mają młiodzh11fką c6reczikę 

i tarvfy celnej. · l, 

skiego do kawiarni Srnla Giaj15z.midta imieniem Aipolonąi. ł B Ji 30 nie w kwestii: o&ied'1enia, które ma]ą być 
przy ulicy Dzikiej, gdz.ie poa11ał UJro.czą Pan Maksio wpadł jak bomba, . , . e~ n, ma•rca. n. t h dl l k · 
dziewo«ę imieniem Pola.. f - Jest Połcia? - wrzasnął. ł „Berliner fageblatt" strwj,erdza, że częścią tra-n.ta u an ··owego pos o·rue· 

J 1 t ~ k R h m!cckiego. 
WyoiH bruderszaft, pirzyczem paTh!la - Czego 1'_an chce o~ mo·jej córki?- PODJ~ yos1a niemie~ .j.ego au~c era w 

zaprosfła nowego prl.V)adcla do 1'iebie zaga·dnął p. W.róblewski. , 
1 
Berllrn e ma ~darne utorow~c . dał~zą Następnie Poseł Rauscher będzie o-

na dzień następnv. , · - Tego chcę, żeby odcr~la 35 zło[Vch drog-ę rok0\Ą·amom polsJw·n1em1eck1m. mawiał z. rządowemi kolami niemieic~ 

M
• , - · d 

5 1
. które mi s.foradła w knajpit!. Ponieważ, zdaniem pisma bcr1if1skiego ki-emi kwes.tję taryfy celne.i. Przypusz.-

p· k t~SZll<am ekł omu nr. przy u icy Usłys'Zawszy te słowa, ws-cyscy do. 'N najbliższym czasie wydalania oby· czają jednak, że dla vrz,eprOl\Va<lz~.nia 
ia·s owe} - rz a. . . moW!nicy rzucili się ila gościa rozciągnęli wateli niemieckich z Polski nie nastąp1ą, ro'k0\vaf1 o taryfę cel.ną bęctzi.e ootrzeb-

Podcrz:~s. c~lego prnzeJ.1nama skradła go n apodłodze 1 s.pu.ki1i mu lanie przy · posd I(auschcr będz.ie mia! za zad.anie ne mi.a110waui·e nowych fachpwvch de· 
,,~n~ .MaK~mw·1 ~5 moty~h.' o ;z~m do- pomorcy poc1ęgla , pożyczonego 0 ,ci sąsia- prze1prowadzęnic pertrakrtac~i, specjal- legacji pdil1srkiej ·~ nierni1e1c:k1ie.i. 
Medmds~~1~po1eJ~J~~ do·,-. !~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

R 
• "l"' } ,y -· g•p•' li 

. o~or.ycrony, zdenerwowany, poc~ Teraz dą:iiero p. Ma:k.symiljan z.ro·ZJU-
wafował ua ulicę Piaskową, wbie~ł do miał fatalną pomyłike . Stękając, podetj. 
bramy do11ll'1.1 nr. 5 i, ujrz1wfzy do·zNcę, ta.ł do k.omisarja tu, by pożalić sil( przed I 
zagadną!: przo<lownii..~iem. 

-- C:t.y ht mies·zika jaka Po!da? Tam mu wytłumaczono, że Po-la z uli 
- Owsrzem, pierw.s-Z'e drziwi na lewo. cy Dz.ikie.j gest zin.aną złodz:ejką kieszon 
f 1'Zeba trafu, że w owym domu za- kową, A1poI11>nją Rybicką. 

PREZERWATYWY 
najlepsza marka światowa 
Żądać w sk!adach aiptcczny{:h 
ffptekacb, perfqmerja<'h i w skła. 

dach optycznyćh. 

S 
Reprez na Łódź i woj, Łódzkie: 

yn bogacza-źebral<iem. ..__ :.~~~:~s~;:1etł~r~a~<h . __ 
l ręką skrępowaną rzemieniem - udawał inwalidę. 15A81nElY łiOSM.~TY.KI LfKARSKltJ 

· p • D·rn MARJI LE.WlNSONOWEJ 
' ' · ' · · Ceglelniaaa 6 m. 3 teł. 43·63 

Warszawa, 30 i:rarca. }krotnie karany za kradzieże, niedaw110 Chor. skóry I wrosów. Leczenie defektów cery, SJ)e· 
Na ulicy .Marszałkowskiej 5tal pod opuściI 'vięzienie. cal<Je masaże twarzy i ci'ilł3. Masaże odtłuszczające. Usu. 

ścianą rnfody żebrak bez ręki w kurtce Znałeziono przy uim książeczke osz wanie \\.ł u sćw elektrolizą. La1npa Kwarcowa,Sol!ux. Efek
wojskowcj, wzywając natarczywie po- c.zędnośCiową P. K. O., wydaną na je- troterapi11. Go-dziny orzyjęc od 10-8, Dla Panów od 1-3. 

mo::. ślachetne ludzie, miejcie serce ;o imi! •• __ AWM +cwz • LECZNICA -BRor.l\m~ud-łł 
dla nieszczęśliwego ihwalidy! lekarzy specjalistów i .gabin:!' .. t .denty. . ' 

- Dawajcie, co możecie, a Pan Bóg - styczny orzy Górnym Rynku, -
wam stokrotnie wynagrodzi. ' Po1·advnk1· n~ illgnrznch Piotrk.owska .284, tel. 22·89 Południowa~ 23 

S!owa kaleki budziły litość w prze- li I · li W '13 li • przy przyst:rnku trarnw, pabjanickich)'. . tel. 40·26 
cl10dniach. Datki S"pały Si" obficie. "Bud~peszt, 30 marca. prz.yjnm;e chorych w chorol.'ach wszystJ Specjalista chorób 

J "< kich spec1alpoś~i ~d g. 10 rano. do 6-e· skarnych i wene· 
Nikt n:~ pode!rZ~\Val podstępu oprócz Na wz<)r stosunków . . pa1mjących w po poł. Szcze1neme ospy, analizy (mo. rvcznvch leczenie 
przechodzącego przodownika 11 °komi- \Vęgierskjch }\otach politycznych• j tow a CZU, kału, krwi, plwocin etc) operacje ·św1a.tłem, (Lampa 
sarhtu p, Gronkiewicza. rzyskicll, .wśród studentów tutejszych opat'nmki. kwarcowa 

} t I' ,, · d k · J I · · t • • t Porada 3 złote. Prz • . 
t owziawszy wą p iwo~c1 co o a- wyzszyc 1 . ucze m, rozwmą1 się 1s ny Wizyly na mitście. _ d 

9 
d v1inu1e 

led va, przodownik zaptosil . źebraka szał poicdynk(>w. Pojedynki, nie mó~ Ziibiegi i operacje od umowy. Kąpiele O O 11 rano 
do l..!l''1my I rozpin.ł mu kurtkQ, pomimo wiąc już -o ' zwykłych zatargach honoro świetlne. Naświetlania l_ampą KWa•co· i od 5 - 8 w. 
1cgo protestuw. wycb, 'Wywiązują ~ę przy lada okazji. wą. l{oentgen. '.?~by sztuczne, _korony t------

·widok ręki, przywia,zanej rzemic- PojedyrtRomanja istnieje nietylko wśród złote. platynowe i mo_sty. 
niem do bo!rn, nie zdziwił- wcale poli- studentów , chrzc.ściiat1skicll, al i ży- w niedziele i święta do godz. 

2 
po poł Lekarz -dentysta 

cjanta. dowskielt -Dr. H. DliKD"H~KI 1f. u oroufł[l Po sproY: adzcniu symulanta do ko- _ Rfl W iJ il 
n isarjatu wyszły na jaw sensacyjne chorcb~ wewn.ętri;ne jprzyjmuje w lecz 
szczeg-ó!y. przeprowadztł su~ nicy przy ul. Piotr 

f alszywy inwalida, Antoni Olszew- :ii: 111„ Zawad~kieJ ~5, na ul. I kowskiej 29-ł. 
ski \Jap-ielior1ska 19) jest synem boga- Zlwadzicą S, 1. piętro, front. codi:iennie od godz 

właściciela dwu sklepów. , Kilka- Telefon 37 - 64. 2-7 wiecz. 

'' 

i 

Dr. med. zagin~ra 3 letni1 

8 n N n ~ l ;g~iti~:c~~~:~~t~ 
H n R ~ . kiecle, Hofrichter, 

U RO L O (i .Młynarska N2 8 

pi zeprowadzU ~ię na na balu masko• 

IU ·1c ·sk~ H "'l wym 19 m·•rc11 nO zan I łł i9 lJ znalazłem torebkę 
tel. 39·88 da'mską w · której 

przyjmuje ód 7-8 znajdował się wek. 
wieczór sel, odębfać 1J)Otna 

---~ Pati-ja11lce. Łas~ą ~( 
--~· J-1 Cymbt'.rkno?. 

I Rozmaite Il p0szu.K. •·u1ę o~ zaraz 
mmmllllmBliili;' mieszka-nie 2 pil 

. i;oje z l.uchnią _.e. 
ftbuw1e trwałe! wentMlflie l pokól 
U zgrabne. tanio z kucnnia w <·en-
na raty. „Kredyt" trum mla~ta. Oferty 
Nawrot 15. I p. X złożyć proszę dfa 

, i\1. ł(" w adritin.-

Tanio na wypłatę .R.epubtlki • ~li j 
obuw~e. Piotr- l 

kowska 37, w ·po- ł 
dwórztt 3-e wejście. potrzebne robotni-
~ - ce 'la rt;c~ne 

tlkuszerka Pipiko· maszyny póńciosz• 
0 wa. Pioltkowsl•a nicze, ttl. Nawrot 
)\li 132, przyjmUJ•- N'2 80. 30 
1amów1enia oiaz ~:;! 
masaże 1~~ł 

Ski adziono weksel na zł. 1!00-
Wystawoa Szrru•I WiCm,nba.um 
Wa:szawa Nowoiipie 39 ptatny dn, 2 
kwietnia 192.7 • na zlecenie ' tł. M Rf' 
bi'1S1da~na. IŻyranci 

·1) f:H. łt. WUde2'baum. 
2) B L.Piwnica. . 
3) IF·me A. A, Piaskowski 

I.ód;! Cegi•lr1i•'la 25 
4) ł(. Rozensztrauc:h N„ru• 

towicza 41 
5) S. Borensztajn f.\I. 1-90 

Maj~ 3 ostrz:ega się prze•l nahyci11m 
I. Gindsbe•g Piofrkcwska 121. 

Wielka karta dziejów, zbryzgana krwią ludó\V, ję„ 
czących pod tyranją cezarów R _ mu. 

Główna role Ben-Hura, rvcerza bez skazv i bo
jaźni, odtwa~za słynny ze~ swego talentu „ 1 iście 

rzyn1skiej piękności męskiej 

MON NOVARRO. 
tłiewidziane dotychczas sceny bitew morskich! Pełne żywiołowej ekspresji 

wyścigi kwadryg! Męczeństwo nievJolników, cierpienia galerników, 
orgje tyranów! Ofiary ps>lowokacj§ ! Dolina trędowatych! 

~~ . . 

Znacznie powiększona orkie$tfa ?ymfoniczna pod dyr. L. KANTORA wykona specjalnie skompono„ 
waną dla tego filmu ilustrację 'muzyczną. 

----~~~~~----------~--~ ....... --~~~~~~~~ 
POCZĄTEK o godz. 3s30. Pass.e-partouts i bilety ulgowe nieważne. POCZĄTEK o godzn 3.30· 

P·renume1·ata· \~ Ł.odzi ~[. 4-00 mlesięczn!e.-Zarriie~sc?wa? zt 02ł'Oq_Zflnt·a·. 
• 1mes1ęczme.-Zagranlcą 1 zloty~!• m1es .ecznie.- <..,;J "-' ~ 

i=:======== Odnoszenie do domów 4Q groszl'. 
Redakcfa I Administracja, Plotrkot'i'Ska 4'1. Godziny przyjęć redakcji 6-7 

Z\VYCZAJNf: 8 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10 szpalt). W TEKSCII!: 
40 grO$ZY aa wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe I zaślubin. p0 

tekście IO zr. Zamiejscowe o 50 proc Zagr. o 100 proc drożej. .Za terminow:v druk 
ogtoszeó administr. nie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy S gr. NaJmn. 50 gr. 

Telefony redakcji 27-24, 36··ł3, 36·4-ł Po poi. Rękopisów niezamówio- Qglos.zenla .kolorowe (ml n!malna wielkość ćwierć strony) 100 procent droteJ, 

Teleloo admlnlstraClJI 2Z·14 :- - - - nycb nie zwraca się. - ~ - ' ia wydaiwniotwo „~e1u1bl!ta" Sp. z Q1'f. odp. Władysław Polak; .....,. ......... ~----------------------------------------w •lntka.rni „Rępubiiki" Łódź, Piotrk!>wską 49 Us.° ~cdaktor odpow. Józef Burman 




